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~ Finansowe położenie m. Lwowa. 


Lwów 17 stycznia 

Należy to do elaraklerystyki Lwowian, że 
chociaż lubią swaje miasto, nie umieją go ce- 
nić należycie. Nie ma u nas tego lokalnego 
patryotyzmu, jakim odznaczają się np. krako- 
wianie albo Warszawiacy. Prawda, że to nie 
jest dobrze. gdy tegi lokaluego patr olyzmu cz: « 
sem jest za wiele - zwł:szeza, jeżeli pairvolyzm 
lokalny przytłumia patryotyam szerzej pojęty. Ale 
co do Lwowa, to należy mu się stanowczo wię- 
przychylności ze strony mie- 


cej.zanułowamia i 
szkańców, niż nasze miasto zazwyczaj doznaje. 


Lwów znajduje się teraz w okresie wiel- 
kich przedsiębiorstw inwestycyjnych. kiore rouz- 
miarami swoimi O wiele przewyższają to wszy: 
stko, co dawniej kiedykolwiek robiła sę U nas 
dla rozw ju i upiększenia miasla. Z natury rze- 
czy wymagają te przedsiębiorstwa takze odpowie 
dnich nakładów pieniężnych. |I'rzypadły Zaś te 
wkłady przez niepomyślny zlneg okoliczności wła- 
śnie na taką porę, Że z powodu powszechnych, 
w całej Europie n epomyślnych konjunktur pie 
niężnych, tudzież z powodu niezależnych od gmi- 
ny naszej katastrot finansowych na placu lwow- 
skim zrealizowanie inwestycyjnych pożyczek miej- 


skich mie idzie tak gładko, jak to bye powin 
no, wobec rzeczywistej realnej siły płatniczej 
miasta. 


Referent generalny budżetu —miasla Lwowa 
w radzie miejskiej, prof. dr. Stanisław Głąbiński, 
w znakomicie opracowanym wywodzie o finau- 
sach miasta Lwowa w ogólności i o budżecie 
miejskim na rok 1901, wydrukowanym osobno 
w formie sporej broszury obok urzędowego przed- 
łożem budżetowego, vie mówi tego wyrażnie, 
ale wykazuje w sposób zupełnie przekonujący, 
Że misio nasze wstąpiwszy na drogę rozwoju 
we większym stylu, gdy pojęło obowiązki wiel- 
kiego miasta co do zaspokojenia wymagań lu- 
dności pod względem porządku, bezpieczeństwa 
publicznego, zdrowotłości, wygody, starania o 
rozwój szkolnictwa, a wreszcie 0 zaspokoje:sie 
artystycznych aspiracyj, ludności w sposób od- 
powiadający nowoczesnytn wyobrażeniom, w kra- 
jach ucywilizowanych przyjętym — wzmoyłu się 
ruwet majątk wo | 


Na wodociągi, na budowę centralnej rzeźni 
i taryowicy bydła, budowę teatru miejskiego, wy 
kupno kolei elektrycznej na własność gininy, bu- 
dowę centralvej stacyi dla wytwarzama siły ele- 
ktrycznej i oświetlen a elekirycznego, rozszerzenie 
gazowni, budowę szkół, kabalizacyę, bruki i drogi 
budowę strażnicy ogniowej, odnowienie ratusza, 
budowę koszar dla wojska, a wreszcie na utwo 
rzenie zakładu zastawniczego miejskiego, popie 
ranie przemysłu i spłalę dawnych krotkolermino- 
wych długow it. d. co wszystko jest teraz 
w toku wykonania. potrzeba nakładu 
26, 500.000 koron gotówki, z czego już zrealizo- 
wano okrągło 24,310.000 koron, zaś około dwu 


| AE koron pozostaje jeszcze do zrealizo- 
wania. 

Obie zaciągnięte na ten ceł pożyczki inwe- 
stycyjne — zdaniem prof. Głąbińskiego — nie 
przysporzyły atoli gminie ciężaru. Dochód bowiem 
z przedsiębiorstw inwestycyjnych — pomimo że 
preliminuje się 80.000 koron niedoboru w ko- 
sztach utrzymania teatru miejskiego, pokryje nie- 
tylko ów niedobór teatru, tudzież oprocentowanie 
i amortyzacyę swego kapitału zakładowego. ale 
da jeszcze zwyżkę czystego dochodu, 
ktorą to zwyżkę oblicza dr. Głąbiński, 
na 307.387 koron już na rok bieżący. 

W ogólności oblicza.dr. (Głąkiński wartość 
majątku gminy m. Lwowa na 5L'/, miliona koron. 
Po potrąceniu zaś sumy dugów 24 390.000 ko 
ron, okazuje się czysty majątek miejski bez wli- 
czania wartości gruntów w sumie 2% milionów 
koron. Wartość teatru nowego, rzeźni, centralnej 
stacyi elektrycznej i wodociągów obliczono w tem 
na 11,688.000 koron, wartość kolei elektrycznej 
na 1.680.000 koron wartość gazowni na 4,032,640 
koron i t. d. 

Ogolna suma wydatków s wyczajnych i nad- 
zwyczajnych, preliminowanych na rok 1901 wy- 
nosi według budżetu, przedłożonego radzie miej 
skej 8,044.119 koron, suma zaś przychodu pre- 
lim'mowaną jest na 9,827.578 koron, przeto oka- 
zuje się pewna zwyżka budżetowa, 

Tegoroczny budżet nad którym właśnie to- 
czą się rozprawy w radzie miejskiej otwiera no- 
wy wiek i jesł trzydziestym budżetem w erze 

autonomicznej. Warto więc porównać niektóre 
cyfry pierwszego i trzydziestego budżetu 

I tak gdy budżet na rok bieżący (1901; 
preliminuje wydatki gminy m. Lwowa — jak po- 
wyżej wspomniano na 9,044 119 koron, to w r. 
1871 wynosiły one tylko 757722 złr tzyli 
1,515.444 koron. Wydatki na cele oświaty i sztu- 
ki wynoszą teraz 1 270000 koron, gdy przed 30 
laty wynosiły tylko 97.000 koron. wydatki na 
drogi, bruki, ogrody. kan$ły. oświetlenie, czystość 
i porządek wynoszą teig 869.787 przed laty 
trzydziestu 450.000 koron, zaopatrzenie miasta 
w wodę i mięso i zarząd targowy na rok 1901 
wynosi koron 310.700, w r 1871 preliminowano 
na to 38.880 koron. 


Tych parę liczb charakteryzuje postęp kul- 
turny miasta Lwowa w trzydziestoletaim okre- 
sie gospodarki autonomicznej. A u każdego, 
komu losy starodawnego grodu naszego nie są 
obojęlne, rozważanie tych cyfr musi wzbudzać 
miłe uczucie zadowolenia  Lwowianie zaprawdę 
nie potrzebują wstydzić się swojej gospodarki, 
bo miasto nasze godnie spełnia według możności 
wymogi nowożytnego miasta, a przylem w po- 
środ najtrudniejszych warunków, wynikających 
z ogólnego ubóstwa kraju, jako też chwilowych 
trudności pieniężnych na targach europejskich, 
wytknięte ' programem inwestycyjnym zadania 
wykonuje punktualnie bez naruszenia równo- 
Finanse miasta Lwowa są w 
zdolność do dalszego 


wagi budżetowej, 
stanie dobrym i okazują 


0 


Podwójna nić 


Napisala 


Miss Ellen Tborneycrofl Fowler. 


(Ciuz dalszy). 


— A zresztą, moja drouu, gdy się dowie, 
Że jesi jakas tajemnica w Życiu Ktelki, lo jestem 
pewna przestame się nią zajmować, chocby na- 
wet ją już kochał, bo tacy ludzie jak kapitan Le 
Mesurier menawidzą tajemnice | nigdy nie są 
zdolni darować kobiecie, że utrzymywała ich 
w hłędzie. Nie mam ani pojęcia, jak wiesz, o tem, 
co to za lajemniea Etelki, ani on o niej. jak mi 
mowił pie ma wyobrażenia, choć zap. wniam cię, 
gdybyś tylko zechciała mi zaufać, nigdybyś nie 
poczuła, żeś swoje zaufanie żle umieściła. 


Był to punkt bolesny w życia mrs Seeley, 
że powód. dla którego bliżnie siostry były ska- 
zane na dożywotnią rozłąkę, był tak samo dla 
niej niedocieczoną tajemnicą, jak 1 dla resziy 
świata. 

— A zatem widzisz, złota moja Ełfrydo je- 
żeli on odkryje, jak to z konieczności kiedyś SIĘ 
stać będzie musiało, że twoja siostra go zwiedła 
i utrzymywała go w błędzie, lo straci do niej ua- 
dal wszelki pociąg i nie będzie już dłużej się na 
ciebie boczył za to, że siostrze nie pomagasz lak, 
jak dziś się bcezy. Wtedy, nie mat żadnej wal- 
pliwości. zupełnie daruje, żeś wzirauiała się 
podzielić dostatkami 2 Eielku, 
czyzna zajął się jaką dziewczyną. 


cl 
lm mocniej męż- 


tem zaciętazy 


co to za jedna. 

Niestety wbrew intencyi tych słów, rodzaju 
„zaszczytnej grzywny* jaką wypowiadając je 
Arabella dobrowolnie na siebie samą nałożyła i 
mimo słów jej pocieszających Elfryda Harland tej 
nocy głośno we śnie z sobą rozmawiała i to kil- 
ka razy raz po raz. 

O Janie, Janie — śniła głośno — co ja 
pocznę bez ciebie? Czy ty nie wiesz, że dlatego 
tylko dbam o majątek, aby tobie mógł służyć 1 o 
piękaość swoją, aby tobie się podobała? Dla 
mnie nie ma nic na całym świecie prócz ciebie, 
a ja cię teraz straciłam! 

Gdy Arabella zobaczyła rezultat swoich zło- 
śliwych słow w podbitych oczach Elfrydy i bla 
dych jej policzkach, gorzko pożałowała tego, co 
wypowiedziała, ale nie mogła jaż zrobić, aby n.e 
było wypowiedziane. 

Tak łatwo jest zdjąć pogodę z czyjejś 
twarzy, a tak niepodobna przywrócić jej utra- 
co. ą jasność. Każdy przechodzeń może zgasić 
c= ale tylko latarnik może ją na nowo za- 


gniew w nim się budzi na nią gdy się przekona, 


świecić, « gdy on (czy ona) jest zajęty zapala- 
niem laturń gdzieindziej, wówczas jesteśmy ska- 
zani znosić ciemności. 

A zdarzyło się, Że podczas gdy Klfryda 
| Barland gryzła się własnem sercem w Grand Ho- 
telu w Eastbourme, mr Cottle przywiozła swoje 
córki z Sunnydalu na pobyt w mieście do tego 
sumego hotelu 

Dla mrs. Gottle coroczna wizyta w mor- 
skich kąpiełach była tem. czem sezon londyński 
dla matron wyższego stanowiska, to znaczy była 
jakby daniem nurka w wir towarzyski w po- 
szukiwaniu peiły pod postacią pażącunega zięcia. 
Checiaż panny Cottle były dotąd tylko pan- 
(wlile, to jednak sieć icu matki nie była 
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znacznego rozwoju. Nie mamy więc powodu do 
narzekań do zgryźliwych uwag. 

Co wymaga reformy, co potrzebuje popra- 
wy, to poprawimy. Ale też niejmy więcej wiary 
w siebie,więcej zaufania we własne siły i poważa- 
nia dla siebie samych, dla naszej polskiej gospo- 
darki publicznej, kóra i gdzie indziej chlubnie 
wytrzymała próbę. 


Że stołka na fotel. 


Lwów 17 stycznia. 

Wierny hołdownik prusactwa Pester Lloyd 
poświęca jutrzejszemu dwuwiekowemu jubileu- 
szowi „Królestwa pruskiego“ następujący ar- 
tykuł : 

było 18 stycznia 1.401, kiedy Frydryk II, 
elektor brandenburski i książę pruski, sobie i 
swojej małżonce Zofii Karolinie w Królewcu wło 
żył koronę królewską na głowę. Rzadko kiedy 
czyniła historya figurę tak niepokaźną ogniskiem 
epizodu wszechdziejowego jak tym razem Jeżeli 
już nie małem wydawał» się zadaniem być na- 
stępcą wielkiego elektora, to następca był ponad- 
to jeszcze mizerakiem cherlawym, o którym wła- 
sna jego małżonka mawiała za filozofem Leibai- 
tzem : Vinfinimcni petit. 

Otóż to nieskończenie małe, było upairzons 
na dokonanie czegoś nieskończenie wielkiego. 
Właśnie ta niedorodność zewnętrzna wytworzyła 
w jego duszy niepokonane pragnienie ozłocenia 
braku przyrody wyższym blaskiem Historycy do- 
kazali czegoś, co się niemożliwem na pozór wy- 
dawało i tę minimalną malotę jeszcze uszczuplić 
usiłowali. „Po wielkim ojcu mały syn!* — pisał 
jeden. „Zdaje się, jakoby przyroda wielkość ojca 
wyrównać chciała małością syna!* — pisał drugi. 
— Nawet wnuk jego Frydryk Wielki nie umiał, 


dla scharakteryzowania dziada, inaczej jak pal- 


nąć konceptem: „Był w małem wielki, mały w 
wielkiem !“ 

A otóż to małe, to małostkowe było prz - 
czynę wielkiego Pedsycana ambicyą próżność pa- 
liła książątko, a później księcia. Pewnego razu 
jako malec był obecnym na obchodzie kapituły 
johamnitów, zaczem w zabawie założył order de 
bi générosité, — stanąwszy u celu, zostawszy 
monarchą, założył order Czarnego orła 

Oprócz ambieyi i próżności ogarnęło go za- 
miłowanie w przepychu i paradach. Tak więc 
porówno rozkoszował się wystawnością pogrzebu 
swego ojca, wielkiego elektora, jak 1 niepomier- 
nemi hołdam, które składać musiano nowemu 
elektorowi. Był to przepych zaiste królewski, ale 
promienie bez słońca, blask królewski bez stopnia 
króla. A do tego tęsknił jak ciemnej do 
swiatła. 

Nie łaknął potęgi, rozszerzenia granic, tylko 
tytułu Ale nie należy szydzić z tego, patrzą“ 
z wysokości 20. wieku — potrzeba zwrocić się 
myślą w owe czasy zwrotu z wieku 17. na 18. 
w owe czasy etykiety, łakomstwa na stopnie, 


tytuły. Wszak mie było dworu monarszego, stanu, 


całkowicie pustą, bo Żaneta spotkała pewnego 
bardzo przyzwoitego miodego człowieka w Mar- 
gate ie mniej więcej dwa lata temu i rychło od- 
kryła, że dusza bohatera może się ukrywać na- 
wet pod powierzchownością kantorzysty —pouczy- 
nieniu którego to odkrycia zgodziła się podzielić 
dach rzeczonego bohatera w takim przyszłym 
terminie, w którym kiesa kantorzysty będzie w 
możności dostarczyć onegoż. Emelina, wtóra miss 
Cottle, była eszcze niezaręczoną, ale sukces jej 
siostry pozwalał jej każdą wycieczkę nad morze 
witać jak porę nadziei, a każdy obiad u wspól- 
nego stołu w hotelu jako możliwą ucztę mi- 
tości. 

Panny Cottle dostały na chrzcie imiona 
Joanny ı Emmy, ale matka przezwała je Ża- 
netą 1 Kmeliną, bo tamte imiona były jej za 
krótkie. 

Tego wieczora, kiedy przybyły do Eastbour- 
neu, zeszły wcześnie na dół na obiad tak, aby 
zbadać jak teren wygląda i kto oprócz nich stoi 
w hotelu. 

Na wspólnycb obiadach po hotelach pa. 
nie Cottle zawsze wzbraniały się zajmować miej- 
sca za stolikiem osobnym dla samych siebie, a 
wołały siadać u wielkiego środkowego, gdzie ka- 


walerowie najliczniej się gromadzili. Mówiły, że 
tam było „więcej ożywienia“ — i tak było rze- 
czywiśc e. 

W takiej to sposobności, gdy lustrowały 


swoich współpodróżników, napływających do sali 
jadalnej Ewelina naraz wykrzyknęła: 

— O, patrz mamo, czy to nie Etelka Har- 
land tam. wygląda zupełnie jak jaka lady? 

— Wygląda coś na nią — zawołała mis 
Gotile, przykładając szkła do oczu — ale trudno 
kogo poznac na taką odległość. 


kraju, gdzieby za pierwsze i uajświętsze prawo 
nie poczytywano najskrupulatniejszego przestrze- 
gania sztywnych form reprezentacyjnych. Tak 
czynił mieszczanin, mający prawo do radziectwa 
kupiec, ksiądz. doktor praw; tak czymł stary 
książę, tak młody, elektor, król, cesarz. 


Nawet taki stroniący od świata filozof jak 
Leibnitz zagłębiał się w te subtelności, któżby 
był ośmielił się je lekceważyć ? W pozorach tkwiła 
godność, w osiągnięciu wyższej godności wyższy 
stopień. Było to z pewnością upokorzeniem dla 
elektora Fryd.yka III, Hohenzollerna, syna wiel- 
kiego elektora, że przy spotkaniu z królem an- 
gielskim V* ilhelmem III, temuż fotel, a branden 
barczykowi tylko zwyczajny stołek postawiono 

Ten drobny wypadek przeważył szalę. Ksią 
żę hohenzollernski musiał sobie zdobyć prawo do 
fotelu, zażyć zaszczytów królewskich. Frydryk III 
widział, że posiada kraj wielki, potężną armię, 
wszystkie „rekwizyta korony* i zapytał: „Skoro 
to wszystko mam, co należy do godności kró- 
lewskiej, to czemużbym jeszcze bardziej od in- 
nych królów nie miał zabiegać o miano króla ?* 

Niegdyś Oliver Cromwell, kiedy mu ofiaro- 
wano koronę angielską, odrzucił mówiąc: .Było- 
by to tylko jedno jeszcze pioro więeej na moim 
kapeluszu:. Dla Frydryka II! była mitra ele- 
ktorska niczeim bez tego pióra. „Królem jest tyl- 
ko ten, kto się zowie królem“. 

l trzeba przyznać, że mimo wszelkich prze- 
szkód plan swoj przeprowadził. „ego powiernik, 
ulubieniec i wszechwładny minister Danckelmann 


sprzeciwiał się lemu zamiarowi, menit go nie- 
bezpiecznym dla kraju i dynastyi, i swoje prze- 
konanie, swoje krótkowidztwo przypłacił swoją 


pozycyą i wolnością. Został skasowany i przez 
szereg lat w więzieniu trzymany. 

Fryderyk II] poczuł się swobodnym. Wte- 
dy stało się, że z Watykanu chciano głowę pro- 
testantów niemieckich chwycić za słabą stronę 
próżności Ks. Bota, jezuita, przybył do Berlina, 
proponując elektorowi, aby się dał przez papieża 
koronować na króla Prus, a w zamian aby przy- 
jął katolicyzm. 

Na to nie przystał Fryderyk III, i zwrócił 
się do cesarza Leopolda, ale odpowiedziano mu, 
że „nie potrzebujemy nowego króla Wandalów 


nad Bałtykiem“ (król szwedzki nosi tytuł króla 
Wandalów, Gotów itd.) 

Aliści wnet się zmienił humor wiedeński, 
gdy się pilną okazała potrzeba posiłków bran- 


denburskich na wojnę z Turkami we Węgrzech. 
Pośredniczył w tej sprawie spowiednik cesarza 
ks. Wolff i mógł napisac do Frydryka: „Najdo- 
stojniejszy elektorze, panie miłościwy i już pra- 
wie królu.* 

W kiłka miesięcy potem z elektora Frydry- 
ka III stał się Frydryk I król pruski. Oto roz- 
dział dziejów świata, noszący napis: „Z krzesła 
do korony.* 

Ks. Eugeniusz Sabaudzkt odradzał cesarzo- 
wi nadawania tytułu krola elektorowi Frydryko- 


„A należałoby przecie powiesić ministrów, któ- 
rzy tego doradzili“. 

Życzenie próżności zmieniło się w fakt dzie- 
jowy. Ije to namozolił się wielki elektor, zanim 
gv Ludwik XIV w liście nazwał: „Mor frere.* 
Teraz syn jego był królem, uznanym przez 
wszystkie państwa, oprócz papieża. 

Byio to wówczas tylko nowe bez 
materyalnej wartości, istne nowe pióro na sta 
rym kapeluszu. Ani krajowi, ani ludności, ani 
armii i finansom niczego nie przyczynił tytuł 
królewski, A wszelako — jak dzisiaj wiemy — 
było to przeobrużenie, postęp niespodziewany: 
Prusy stały się monarchią, która stopniem 1 god- 
nością na równi z resztą samodzielnych państw 
Europy stawała. 

I wnet dały się uczuć skutki, od Mindenu do 
Berlina 1 do Królewca, od Renu po Wisłę. Pier- 
wszą rzeczą było spotęgować armię, drugą za- 
prowadzić sądownictwo wyłącznie pruskie (bez 
apelacyi do cesarza). I to rosło i rosło! W no- 
wem królestwie rozkwiiło pełne przepychu życie 
dworskie, powołano zewsząd uczonych i artystów, 
uchwalono założenie akademii umiejętności i aka- 
demii sztuk pięknych 

Chartak zrobił początek, następcy jego da- 
lej prowadzili dzieło. Syn stworzył armię i zgro- 
mad.ił skarby za których pomocą wnuk Fry- 
deryk I tron królewski rozszerzył. Wreszcie 
Wilhelm I przybrał tytuł cesarza. 


miano, 


Z bieżacej chwili. 
Lwow d. 17 stycznia. 

W Bloemfontein (stolica Oranii) 
utworzyła się hyła tak zwana komisya po 
kojow a dla pośredniczenia między Anglikami 
a Boerami, złożona z czterech byłych członków 
rady i jednego członka byłego rządu orańskiego. 
Komisyu wydała proklamacyę wzywającą wszyst- 
kich Boerów, aby rozpowszechniali propozycye, 
jakie poczynił lord Kitchener celem nakłonienia 


stojących jeszcze pod bronią Boerów do kapi- 
tułacyi. 


Nadto udało się trzech członków komisyi 
do obozu Dewe ta, radząc mu zastanowienia 
kroków nieprzyjac'elskich. Otóż jak lord Kitche- 
ner telegrafuje, kazał Dewet tych ajentów pokoju 
aresztować, jednego z nich Anglika, rozstrze- 
lać, ponieważ jednego z podkomendnych Dewe- 
ta przekupić a żołnierzy jego do rokoszu i zbie- 
gostwa nakłonie usiłował, a resztę Boerów oba- 
tożyć i wypędzić z obozu. | 


Zmartwychwstający Izrael. 


Oryginalnie podzielili sobie kartę Europy 
syoniści, którzy utworzyli sobie .okręgi* dzieląc 
je w Polsce na warszawski, łódzki i sopoćkińsko 
aleksocki (pierwsze miasto leży w gub. suwal- 


wi HI, a gdy się jednak rzecz stała, zawołał: skiej, drugie w grodzieńskiej). Pierwszemu prze- 


-- To ona przeszła -- nie ma wątpliwości 
— dodała Żaneta. 

— Uderzająco piękna panna odezwał sę 
Żanety narzeczony, którego ochrzczono na Ebene 
zera a nazywano Benny'm. 


- Nie zachwycam się tym rodzajem pięk- 


ności — zrobiła surową uwagę Żaneta. - Na- 
zywam go wyzywającym. 
Benny zaraz spuścił z tonu. Chciałem 


powiedzieć, że jak na kobietę z wielkiego Świata 
nieżle wygląda, ale co do mnie, to czarnobrewe 
górą! — wiedzcie państwo. 

Żaneta dała się ułagodzić. Włos jej miał 
barwę parasola, a oczy jej były podobne do ma- 
łych czarnych porzeczek. Elfrydy złoty włos nie 
zadowalał naturalnie jej poczucia piękna i słu- 
sznie czuła, że nie powinien był zadowalać tego 
poczucia u Benny ego. 

— Aż przykro, jak przeładowaną ma su- 
knię — westchnęła mrs. Cottle. Nie zdaje mi 
się, aby młode panny z lepszych domów ubiera- 
ły się w jedwab. Byłaby daleko bardziej elegan- 
cko wyglądała w czemś nie tak krzyczącem, 

Daleko bardziej — przyznała Żaneta, a 
Benny dodał daleko — jak grzeczne echo. 

— Zdaje się, że ma gromadę wielbicieli — 
rzekła Emelina, pilnie patrząca na tych, o któ- 
rych była mowa. Patrzcie, jak brzęczą jak rój 
pszczół wokoło niej. 

Mrs. Cottle pokiwała głową. Bardzo nie- 
przyzwoicie. Bardzo nieprzyzwoicie doprawdy ! 
Nie mogę znieść widoku młodych panien, rozma- 
wiających z tłamem mężczyzn tak, jak tu wła- 
śnie widzę. Dla mnie jest to obejście się w naj- 
wyższym stopniu niepanieńskie — zwłaszcza, „że 
wszyscy oni mieliby zapewne ochotę zasiąść już 
do obiadu. 


POZ ZZO EZ ZOZ ZZ ZZ EZ OCR = 


— Kto to ta dama w jej towarzystwie — 
me znam jej ? zrobiła Emelina drugą uwagę. 

— Widocznie jakaś zupełnie pospolita oso- 
ba — odparła jej matka wyniośle nie ma w 
niej nie, coby przypominało damę. 

Emelina w dalszym ciągu podpatrywała z 
zazdrością towarzystwo panny Harland 

— Zdaje się, jak gdyby mieli pełne rękawy 
dowcipów — rzekła z westchnieniem. 

Mrs. Cottle pokiwała głową. — Moja droga 
Emelino, ileż razy mam ci powtarzać, że nie 
ma nie tak płaskiego jak dowcipy ! Wstręt mam 
do młodych kobiet jak widzę, że się śmieją na 
całą gębę — prawdziwe damy uśmiechają się 
tylko. 

Mrs. Cottle dostawała 
Uważała je za przywilej 


często „wstrętow”. 
wyższego wychowania. 
— Tylko że widzi mama to musi być przy- 
jemnie mieć naraz tylu kawalerów koło siebie — 
zwłaszcza takich, co tak elegancko się ubierają. 
— Słowo daję Emelino, co za płaskie my- 
śli przychodzą ci do głowy! Nie mogę sobie wy- 
obrazić, skąd ty je bierzesz, kiedy kochany wasz 
papa i ja zawsze mieliśmy wyższe poglądy i nigdy 
nie pozwalaliśmy naszyim dzieciom przestawać z 
nikim innym jak tylko z ladźmi z przyzwoitego to- 
warzystwa. Doprawdy że wstręt bierze słuchać, 
co ty mówisz! Powiedziałam ci już, że Etelka 
Harland wcale me jest osobą przyzwoitą, ani ta- 
ką, którejbym sobie życzyła na przyjaciółkę dla 
swoich córek. A to co widzę, utwierdza mnie je- 
szcze mocniej w mojem przekonaniu, przestań 
więc przypatrywać się jej i zajmij się swoim 
obiadem, jak przystało młodej panience. 
(C. d. n.) 


7 powodu przeniesienia handlu do hotelu „George'a“ urządzam w magazynie pod firmą E. MACHAYSKI 


róż ul. Jagiellońskiej i Trzeciego Maja, «a zezwoleniem władz; 


WYSPRZEDAŹŻ towarów galanteryjnych, pertumeryi, konfekcyi damskiej ete. 


MIKOŁAJ LUDWIG. 


Z O OZ ZZO, 


GAZETA NARODOWA z Piątku dria 18 Stycznie 1901 Nr. 18. 


co sądzi o syonizmie, lecz otrzymał odpowiedź, czny, bo łatwiej zmienić rękawek, gdy się wy” 
że syn musi mnie o to zapytać, ja zaś zgadzam | trze, niż cały rękaw. a= 
się na syonizm pod warunkiem, że gdy żydzi Futra w ciągłych łaskach u pani — mody. 
uzyskają Palestynę, będą tam. obserwowali sobotę. | Przepych dochodzi do granie ostatecznych. Można 
w sprawach zaś rzezaków i mięsa „koszernego* | oglądać całe toalety futrzane, o tyle kosztowne, 
„mnie się będą radzili". o ile brzydkie. Cieszą się z tego kuśnierze, albo= 
stwierdzono też, jako „bądźcobądż, chasy | wiem futra coraz droższe, znajdują nabywców, 
dzi są nam (syonistom) bliżsi, niż asymilatorzy* | choć w gruncie rzeczy Oraz mniej stają Się dro- 
i postatonowiono między innemi, aby komitet |giemi — z powodu podrabiań Króliki tak zrę- 
główny rozsyłał związkom przynajmniej 10 listów | cznie naśladują lisy, że trudno poznać się na far- 
bowanych... 


okólnych rocznie, „W razie potrzeby pisanych 
Mufki coraz w ększe, futro mieszane bywa 


także w żargonie.“ 

i A NĄ, z gazą, koronkami a nawet z kwiatumi: dwa 
1 1 10] 101 śliczne zarękuwki tego rodzaju : jeden z białego 
Posiedzenie rady miejskiej. sukna, oszyty pasami z gronostajów, pośrodku 
Lwów 17 stycznia. | biała aksamitna szarotka, podszycie białe atłaso- 
(Dalszy ciąg dyskusyż budżetowej.) we. Drugi był cały z falbanek jedwabnych koloru 
turkusowego, naszytych na sobolowych pasach. 
Naturalnie takie mufki odpowiednie są tylko do 
karety. Zarękawki szyn szylowe podszywają 
się aksamitem perłowym, różowym lub błęki- 

tnym. 

Toalety wieczorowe tak zwane „tea-gowns* 
odznaczają się iście bizantyjskim przepycbem. Na 
materyal używane Są muśliny indyjskie, sre 
brne i złote lamy, z oszyciami z  tutra lub 
pasmanieryj dżetowych , strasowych, galono- 
wych itd 

Uczesania są coraz mniej ładne, właściwie 
elegantki tak wyglądają, jak gdyby uczesanemi 
wcale nie były. Fryzury nadmiernie szerokie ko- 
ło skroni, nadają brzydki kształt głowie, a chry- 
zantemy wpinane we włosy, robią „koafiurę* 
jeszcze nieporządniejszą. Coraz częściej «nożna 
widzieć w teatrze i na koncertach do sukni de- 
koltowanych kapelusze. 

Rękawiczki białe, tak kosztowne w częstem 
użyciu, nosi się na wszelkie okoliczności — od 
rana do wieczora i wbrew dotychczasowemu 
zwyczajowi, zdejmowane właśnie wieczorem, bo 
ostatnia moda każe bywać w teatrach bez ręka- 
wiczek — zastępują je rękawy SIękKAJĄCE do pal- 
ców. A na wszystkich palcach — pierścienie. 

Nowa i bardzo praktyczna moda poczyna 
się utrwalać w Anglii. Przykład, jak zwykle, 
idzie z góry Córki lordów i parów, oszcządniejsze 
nieraz od córek swoich dzierżawców, doszły do 
przekonania, że toaleta ślubna ze wszystkiem 
jej akcesoryami, jest zbyt.iem  niepotrzebnym, 
że te pieniądze wyrzucone przez okno, biorą też 
śluby w eleganckich kostiumach podróżnych z su- 
kienką popielatego kremowego, mastic lub bctge, 
i w kapeluszach z białemi piórami strusiemi. 
Oszczędza to nietylko kosztu ślubnej toalety, ale 
wydatku na bukiet, na girlandę, welon i t. d. 
Z taką podróżną suknią przyjęcia weselne stają 
się coraz mniej liczne, a nastrój poważny 
bardziej skupiony. Te panienki zrozumiały, że 
nie należy robić z siebie wystawy w dniu tak 
uroczystym, ani rozpraszać myśli na drobiazgi. 


wodniezy adwokat, drugiemu — kaznodzieja nie- 
miecki, a trzeciemu — jakiś rabin małomia- 
steczkowy. 

Obecnie autor „Listów z Warszawy“ opi- 
suje w å numerach hebrajskiego dziennika Ha- 
melica zjazd delegatów związków syońskich 
a dwóch okręgów warszawskiego i łódzkiego 
w Królestwie Polskiem, podając nader ciekawe 
szczegoły z przebiegu obrad. Zebrało się 70 osób, 
kobiet 7, a między niemi dwie żydówki z Łodzi 
w peruczkach, jakie noszą głównie chasydki. 

Na porządku dziennym były: sprawy syoń- 
skiego kongresu czwartego i okręgowe, działal- 
ność związków, szkoły, chedery, talmud-tory, bi 
blioteki, kursy wieczorne i sobotnie, obrazy ni- 
knące, zebrania nauczycielskie, wakacye i wy- 
cieczki uczniów z chederów, gimnastyka i śpiewy 
w nich, domy modlitwy i szkolne, łaźnie, my- 
kwy (kąpiele rytualne), stowarzyszenia wzajemnej 
pomocy, wsparcia dla chorych. stowarzyszenia 
spożywcze i pożyczkowe, zbieranie pieniędzy na 
rzecz komitetu palestyńskiego odeskiego, złoże- 
nie funduszu stałego na wspieranie robotników 
na „ziemi lzraeła' staranie się O rozkwit handlu 
winem palestyńskiem i jabłkami rajskiemi, szko- 
ły w Jaffie i biblioteka w Jerozolimie „szekele* 
(pod tek roczny), sprzedaż akcyj banku londyń 
skiego, połączenie organizacyt okręgu warszaw- 
skiego i łódzkiego, zakładanie związków i ich 
stosunek do zarządu okręgowego, antysyon ści 
i środki przeciw nim, szerzenie tanich broszur, 
mowy dla ludu i dysputy, wieczory i zabawy 
dla dorosłych dzieci, żywe obrazy. 

Narzekano też dużo na rabinów, sprzeci- 
wiających się syonizmowi ; gniewają się na nich 
nawet chasydzi, którzy zapisali się do 8yo- 
nistów. 

Zebranie zagaił przywódca okręgu warszaw- 
skiego mową o syonizmie, wskrzeszeniu narodu 
Izraela, o cywilizacyi do zmartwychwstania po 
trzebnej, o robotnikach palestyńskich, proszących 
o wsparcie. Przedstawiciel okręgu warszawskiego 
odczytał sprawozdanie, z którego pokazuje się, że 
„roku czwartego“ (syoniści utworzyli nową „erę, 
licząc od pierwszego kongresu bazylejskiego ruch 
syonistyczny osłabł bardzo w okręgu warszaw- 
skim. Przyczyną ma być stanowczo sprzeciwianie 
mu się rabinów „cadyków“. 

W roku zeszłym było w miastach okręgu 
warszawskim 68 związków. Wiele z nich nie 
spłaciło weksli do kasy głównej, ani nie komu 
nikowało się listownie z zastępcą głównym, wię- 
ksza część jednak trzymała się pilnie i skrzę- 
tnie programu  bazylejskiego. W wielu mia- 
stach syoniści założyli chedery, mieli mowy 
przed ludem, uczyli go historyi żydów i ich lite- 
ratury itp. 

Po oderwaniu się okręgu łódzkiego od war- 
szawskiego pozostały w ostatnim 44 związki, nie 
licząc samego miasta Warszawy, w którem są 
rozmaite stowarzyszenia syońskie. W roku ze- 
szłym przybyło 8 związków. Zastępca okręgowy 
rozesłał do wszystkich związków 5 większych „li- 
stów okólnych* i 2 mniejsze. 

W mieście Warszawie jest około 16 związ- 
ków. Niektóre z nich mają swe szkoły kursy 
wieczorne, biblioteki. O ogólnym stanie syonizmu 
w Warszawie mówił dr. B. że w ostalnim roku 
uczynił ogromne postępy w tem wielkiem mieście. 
Dawniej byli syonistami sami tylko tak zwani 
„Litwacy”. Obecnie jest 12 związków, których 
członkowie są rodowitymi mieszkańcami War- 
szawy. Do dwóch związków należy młodzież po- 
stęjowa, która dotychczas nie wiedziała nic o 
judaizmie. Jest nadzieja, że miasto War- 
szawa niezadługo posłuży za przykład całemu 
krajowi. 

Przedstawiciel okręgu łódzkiego stwierdził, 
że początkowo syonistami byli tam jedynie ży- 
dzi młodzi, za mimi dopiero poszli starsi. W brew 
przeszkodom rabina, który nie pozwala na ka- 
zania syońskie w bożnicach, syonizm ma bardzo 
wielu zwolenników. Jest tam obecnie 13 zwią- 
zków, do których należą: postępowcy, tałmudy- 
ści, bogacze, panny posiępowe i żydówki nabo 
żne, zbierające odzież starą dla ubogich. Nie 
wszyscy członkowie związków są  syonistami. 
Związki są rodzajem szkół, w których uczą syo- 
nistów, jak mają agitować. Oni założyli związek 
żydówek postępowych. niesyonistek, które uczą 
się historyi żydów i judaizmu. Związek ten, za- 
łożony staraniem syonistów, urządził szkołę dla 
robotnie żydowskich, a 50 członkow uczy u sie- 


skich, komenderujący Fiedler, komendant placu 
Panatówski, gen. Temps i w. in 

Kanclerz odczytał pod wizerunkiem Chry- 
stusa bulle papieskie i akt nominacyjny . po łaci- 
nie, co następnie jeden z kanopików powtórzył 
z ambony po rusku sj” 

Metropolita zszedł z tronu a księża zdjęli 
z niego mantię i przyodziali go we wszystkie 
oznaki arcybiskupie. Potem znowu wszedł na tron 
i krzyżem trzymanym w ręku błogosławił obe 
enych 

Ks. Bielecki wtedy krótko przemówił, na 
co odpowiedział metropolita, poczem ks. mitrat 
Bielecki wniósł okrzyk na cześć ks. Szeptyckiego 
a zgromadzone duchowieństwo zawtórowało mu: 
„Mnohaja lita“. 

Chór zaśpiewał a w czasie tego śpiewu du- 
chowieństwo zbliżało się do tronu i składało me- 
tropolicie „bomagium*. Po modlitwie zaczął się 
pochód do pałacu 

Z balkonu udzielił zebranym na dziedzińcu 
cerkwi jeszcze raz błogosławieństwa. Uroczystość 
intronizacyi zakończyła się po godzinie 3 po po- 
Indniu 

Rocznicę powstania styczniowego postano- 
wiły obchodzić lwowskie koła tow. „Szkoły ludo- 
wej“ przez uroczyste wieczory w poszczególnych 
dzielnicach Lwowa. Pierwszy obchód urządza 
koło akademickie w niedzielę dnia 20 b. m. w 
szkole im. św Antoniego. W skład programu 
wchodzą produkcye chóru akademickiego, orkie- 
stry czytelni kolejowej, gra na cytrze, deklama- 
cye, przemówienie i odczyt. Początek o godzi- 
nie 5 wieczorem. Wstęp wolny. ' Kreszła po 20 
groszy 


U p. Wleczysławowej hr. Pinińskiej, jako 
protektorki balu prasy. zebrało się wczoraj kil- 
kadziesiąt pań, tworzących komitet. celem poro- 
zumienia się w sprawie tego balu i rozebrania 
pomiędzy siebie biletów do s] rzedaży. Dostojna Bodów À : 
gospodyni nie szczędziła zarówno słów uprzej- R nym, lecz do 21 r. Życiu stanowi bezpłatnego 
mych dia pań, które przybyły na to posiedzenie, robotnika R domu swego władcy. 
jak i zachęty. aby bal ów, jak zwykle, wypadł fomieniane ssrum. Z Medyolanu donoszą o 
jak najświetniej i był koroną karnawału lwow BSM wypadku z serum  antydefterycznem. 
skiego. Już przed kilku „dniami doniesiono, 1ż zaszedł 

K=rnawał lwowski rozpoczął się wczoraj ak eń w okolicy Wenecyi, wskutek 
skromnym wieczorem z tańcami urządzonym pienia tego serum z laboratoryum  uniwer- 
staraniem akademickiego klubu cyklistów w sa- m ke medyolańskiego. Serum to było przez 
lach kasyna miejskieso. Kilkadziesiąt uroczych RE ad ę zmieszane z serum antytężcowem. (Gdy 
pań i dorodnych młodzieńców tańczyło do rana. | 72578 i En wypadek „śmierci, nie zwróiono 
dając początek tegorocznemu karnawałowi. 3 loch, p. to kz Obecnie f różnych stron 

Lt: l k »szono 6 jeszcze takich i 

4 Da robotników salinarnych. Teletonemat | Okazało Ew ESA RE ERIE z 
wiedenski z 17 bm. doniósł nam: Cesarz na Bo- | stało około 305 flaszek > yolanskie wy- 
że Narodzenie zatwierdził nowe przepisy  mini- | qyrekcya abord tego serum. 4 początku 
stejstwa skarbu o prowizyach robotników sali | krem, zaprzeczyła i węe e tym wypad- 
narny:b, oraz wdów i sierót po mcb. Jestto po- | kiekolwiek inne seal val: a doo ja- 
pruwa stosunkow materyalnych tych robotników.Ą pecnie już się do tego ylku dytleryczne, O- 
a polega najpierw na tem że odtąd wdowa i SSR = R AC E A C 0 U całych 
sieroty po robotniku na pogrzeb dostawać będą h Ecriego =" k się poszukiwania owego n ebez- 
od rządu kwo:ę równającą się 20-krotnej ostat- i : 
niej płacy nieboszezyka tak jak wdewy i sieroty Przyszły małżonek królowej holenderskiej z 
po robotnikach stałych, a powtóre na tem że racyi pochodzenia niemiackiego jest niesłychanie 
kazdy robotnik, który ukończył 35 lat służły i mielubianym we wszystkich kołach narodu holen- 
55 rok Życia ma prawo! bez składania dowody |qe"skiego. W mieście tak bogatem, jak Amster- 
nieudolności do pracy domagać się emerytury- dam, na zakupno prezentu ślubnego dla królowej 
Tym sposobem robotniey salinarni zrównani zo- | zdołano zebrać zaledwie 30.000 gułdenów holen- 
stali z innymi robotnikami pracującymi dla pań: derskich (około 30.000 zł.) Gabinet, widząc ten 
stwa ; |nastrój mieprzyjazny dla przyszłego małżonka 

Oszust sprzedający „po Liwowie podrobione królowej, nie ośmielił się wnieść do parlamentu 
wódki i likiery, a raczej pięknie udekorowane oe. mu osobnej pensyi. Gdyby bowiem 
etykietami flaszki, zęłfjkrające rozmaite. obrzy- e rolka A uapa, byłby to ciężki cios moralny 
dliwe płyny, dostał reszcie wczoraj w ręcę are. E f sięcia Meklemburskiego, lecz i dla 
policyi Zgłosił się of dyrekcyi poczt, zapo-j dowiejiw EGO O „księciu pensyi 
mniawszy. iż sprzedał aż tam dawniej kalka fla- „A, eJ k adi .000 guldenów na wypadek 
szek „oryginalnej“ Beńdłyktynki i przyniósł po- AA rólowej przeszedł w parlamencie po 
nownie swój fabrykat, 4hwiadomiono Jednak tele- a A: zaciętym oporze. Dopiero mowa ministra 
fonem policyę, skąd wysłany agent wziął go pod a R, p mea temu projektowi zwy- 
aue ORC skrzydła. Przedsiębiorca ten zwie GaoWiązkiam pr m ZE Że jest wprost 
się Maurycy Nterzer. ah dad olender:kich zabez- 

l Wskutek za8p śnieżnych został ogólny ruch RE da. A związku z krolową 
pociągów na szlakach Teresin-Iwanie puste, Biała przecina wszelkie W. „dla narodu 1 
czortkowska Zaleszczyki, Kołomyja Stefanówka i | dzinnym. Tylko nad SŁ. ACRGOJEKOZ krajem ro- 
Berhomet-Meżebrody został 17 stycznia aż do wej Wilhelmin dO Ai popularność królo- 
odwołania wstrzymany. p M Nami ze parlament pozwala 
(|, Na stacyi St. Posl'en pod Wiedniem Chińskie młynki modlitewne Z 
jak nam telegrafują 17 bm. -- najechała loko-| metoda buddystow d Inang jest 
motywa na pociąg osobowy 1 pięciu pasażerów | go SWego WZA AE E E 
I a À T dlitwy w młynki, poruszane rękoma lub moto- 

O zasadnie e ustawy państwowe: Przed try- | rem puszczają maszynkę w ruch. Każde obróce- 
hunatem państwa toczy Sję rozprawa na skargę |nie młynka rowna się jednorazowemu odmówi 
księży ruskich z Galicyi z powodu doręczania im |pju modlitwy. Czasami do roboty naboznej £- 
pism urzędowych w języku polskim. mianowicie | przęga się wiatr. Te Ry. M R KA di 
} , ) grecko-kat. proboszcz ks. Kyprian z Niemirowa | traczki. Wreszcie ludy BA Ę EM al 
: | e: | znak, że nowy metropclita lwowski ma zasiąść ! 1 ks. Antoni Ławrowskij z Odrzechowa wnieśli po prost ze WAN AR 
że niemało grosza zmarnowano przy budowie | na tronie. zażalenie przez adw. dra Krzyżanowskiego. Księ- R R e nı sznurach długie chorągiewki, paski 
teatru, jako też domagając się reorganizacyi biu-| | Na placu św. Jura, na dziedzińcu cer- |żom tym doręczono po polsku wezwanie do uło- "OE KCI : po” Bah R ać | 
ra budowniczego, na które wszyscy się skarzą. |kiewnym I w cerkwi samej Od rana gromadziły | żenia tablic rekrutacyjnych, a drugi raz znowu| W M panuje we. Fak, e Ip: 

Rektor Szpilman starał się pesymistyczne się mnogie tłumy. Na powitanie ks. Szeptyckiego | do dostarczenia wyciągu z ksiąg metrykalnych. | młynka f a a 

wyjechali do Halicza dwaj del ani DE A yF a JE: i ynkami i formułami imodlitewnemi, które w te 

zapatrywania poprzednich mowców osłabić uwa- piochali, do Halicza dwaj deegowani pizda] Księża w obu wypadkach zwrócili pisma polskie | młynki trzeba zakładać. Handel t * koncentruj 
i À : i +. JARRE pitułę metropolitalną kanonicy; ks. Baczyński i|za co skazano ich na 10 koron kary. Di. Krzy-|się głownie okok pa nndeljten ZEN 
gami, zmierzającemi do wytłumaczenia niektórych | ks mitrat Turkiewicz. Na dworcu zebrała się | żanowski stara się udowodnić, że przez to naru |skich. Młyny m rea niejszych świątyń Łuddyj- 
zarzutów. Wodociągi założono w przeciągu lat | cała metropolitalna kapituła lwowska, przedsta- | szono zasadnicze ustawy państwowe  Nekretarz ręczne eko a "i pod 
3, czego miastu pogratulować możra —- to samo wiciele kapituły przemyskiej i stanisławowskiej, ministeryalny dr. Miindel dowodzi, iż idzie tu|obok swoich ołtarzy domow kh yo. RR 
da się powiedzieć i o rzeźni, a także w przecią- dalej oo e T e rappa świe- pa + SM KODRBJE czynności dni poruczonym Za- | gromne. R 

; ; s dzi ż „| SB 4 skie i or- j| kresie działania, że więc zasadnicze ustawy pań- z ; 
gu niedługiego czasu zZ ziałano dużo dobre: | miańskie. | stwowe nie mają z tem nie wspólnego. W sobotę | p IA, bóstwem. "Telegraf, pomiędzy 
go na wielu polach zarządu miastem i w końcu O godzinie 12 minut 31 zajechał pociąg | nastąpi rozstrzygnięcie ARE iem Dobrej Nadziei a Kairem czyni 
zapytał, co się dzieje z funduszem przemysło- | stanisławowski a chór alumnów intonuje pieśń Malarz rosyjski Wereszczagin, głośny w ca- szybkie postępy: druty zostały doprowadzone do 
wym i dlaczego nikt z niego nie korzysta. 

Po kilku słowach odpowiedzi p. Getritza, 


Z okazyi świąt Bożego Narodzenia, w pa- 
ryskiem toyarzystwie filharmonijnem odbyła się 
„Gwiazdka dla dziatwy polskiej, urządzona głó- 
wnie staraniem pań dr. Ostenowej i Szawkliso- 
wej. W okoł jarząco oświetlonej choinki zebrała 
się liczna gromadka młodzieży 1 starszych. 5er- 
deczny nastrój podniosło przemówienie prof. Ga- 
sztowta. 

Umarł w Paryżu śp. Feliks Saniewski, 10- 
Żynier, ktory w ostatnich miesiącach pełnił tym- 
czasowo obowiązki dyrektora szkoly polskiej w 
Batignolles. Był to człowiek nieposzlakowanego 
charakteru oraz wielkiej beziniereso . ności i po- 
święcenia. 

. Ludokupstwo w Rosyi W państwie rosyj- 
skiem zdarzają sie wypadki kspna i sprzedaży 
ludzi. Dzieje się to w guberni jakuckiej. Kupują 
tam zesłani na osiedlenie najczęściej swoje wła- 
sne dzieci Od matek Jakutek, z ktoremi pozo- 
stają w nielegalnych związkach. Dzieci takie 
podług miejscowych obyczajów należą do ro- 
dzny matki, jeżeli więc ojciec chce je wziąć 
do siebie, musi je kupić od matki, albo od 
jej krewnych. Cel kupna -  usynowienie, a 
także otrzymanie bezpłatnych służących. U Jaku- 
tów istnieje oddawna obyczaj oddawania dzieci 
jednej rodziny drugiej i usynowiania ich przez 
tę ostatnią. Nikt w tem nie widzi nie niemoral- 
nego ; banbiącem jest tylko oddawanie dzieci Eu- 
ropejczykom 1 ten pogląd może być jedynie zła- 
many za pomocą pieniędzy. Zdarzają się rów- 
nież wypadki kupna dzieci przez Rosyanma od 
Rosganina. Sprzedaje zwykle zesłaniec, kupiec 
lub urzędnik. Przyczyną tego zjawiska — nędza 
z'sł nych i zupełny brak znośnych służących. 
Cena dzieci niewielka, bo kupujących mało. Nie 
przewyższa zwykle kilkudzihsięciu rubli. Byt ku 
pionych dzieci rozmaity: bywa zły i dobry. co 
zuleży od charakteru kupującego. Po dojściu du 
pełncletności, kupiony naturalnie s. je się swo- 


Dalszy ciąg dyskusyi budżetowej rozpoczął 
przewodniczący komisyi budżetowej dr. Maryań- 
ski oświadczając, że lubo w zasadzie godzi się 
z zapatrywaniami generalnego referenta budżetu, 
iż stosunki majątkowe miasta odpowiadają jego 
sile kredytowej, to jednak z uwagi na przyszłe 
zoobowiązania o których później mówić będzie, 
wymagają już dziś ogłędnego traktowania. Tylko 
rozumna przewidująca następstwa, kierująca się 
względem na oszczędność praca nad rozwojem mia 
sta, może powrócić zachwianą wskutek do dziś 
nierentujących sie odpowiednio inwestycyj równo- 
wagę budżetowi. Jednem słowem potrzebny jest 
system oszczędnościowy. 

Proponowane podniesienie stopy procentowej 
o 10%, w dziale podatku zarobkowego t. j. z 30 
do 40°% dotkni: tylko przedsiębiorstwa większe, 
a zatem jest usprawiedliwione. Kasa oszczędności 
miasta Lwowa przyniesie pewne dochody, jak 
i Zakład zastawniczy który dla biedniejszej lud- 
rości okaże się wielkiem dobrodz'ejstwem, atoli 
z mocy ustawy 0 swojszczyźnie spadną na mia- 
sto ciężary znaczne, a rządowy projekt wódczany 
również okazuje się ciężarem, skoro się zważy tę 
okoliczność, że podwyższenie podatku konsum- 
cyę wódki żmniejszy niezawodnie. W przybliżeniu 
można liczyć na stratę z tego źródła dochodów 
około zł. 13,000. Również sprawa „poruczonego 
zakresu działania* jest znacznym ciężarem dla 
miasta. Również zaznaczyć należy, że chociaż 
miasto jest obowiązane do ponoszeJia wydatków 
na szkolnictwo w wysokości 12°% swego budżetu 
to wydatki na ten cel dosięgły cyfry 287/,, które, 
to nadwyżki kraj uzupełnić nie chce. Potrzeba 
niezbędnie  zainicyonować system ' oOszczę- 
dności. k 

Następnie krótko przemawiał p. Janowicz, 
przeciw pudwyższeniu 0 10 pre. podatku zarob- 
kowego, poczem gdy mikt już do głosu w dy- 
skusyi generalnej nie był zapisany, zamknął pre- 
zydent generalną rozprawę, a biorąc asumpt z 
onegdajszego przemówienia dra Lisiewicza, sta- 
ral się odeprzeć zarzuty przez niego podniesione, 
a w szczesólności wziął w gorącą obronę urzęd- 
ników magistratu, zakończył zaś tymi słowami : e r = 
„Nie mam aniołów. ani ludzi idealnych, ale są f K R 0 N I K A. 
to obywatele, którzy swoje obowiązsi wobec 
gminy sumiennie spełniają”. 

Gdy po przemówieniu prezydenta, zażądano 
ponownie otwarcia dyskusyi generalnej I na to 
większość rady się zgodziła, zabrał głos wicepre- 
zydent Michalski, który zaznaczył, że w sprawie 
teatru staiano się możliwie naprawić złe, które 
powstało z błędu, jakiego projektant się dopuścił, 
pod którego kierownictwem budowa prowadzoną 
była. a dalej usprawiedliwiał gospodarkę w gazo- | miast kierownictwo wspomnianej sekcji poru- 
wni miejskiej. czyła adjunktowi budownictwa Wiktorowi Ker- 

Następnie przemawiał jeszcze prof. Pa- thowi. 
wlewski i prof. Dzieślewski, poczem dłuższą pole- | Int onizacya  metrvpolity. Na cerkwiach 
miczną mowę, nagradzaną hucznymi oklaskami, lwowskich, na ruskiem seminaryum duchownem 
wygłosił dr. Aleksander Lisiewicz, utrzymując, że i na pałacu metropolitalnym powiewały we CZWAP- 
wiele spraw niepotrzebnie zalega w magistracie, tek chorągwie o barwach papieskich i ruskich na 
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Lwów, dnia 17 Stycznia. 


Mianowania i przeniesienia. Lwowski wyż- 
szy sąd krajowy zamianował auskultantami pra 
ktykantów sądowych Adalberta Józefa Tramplera 
i Władysława Augustynowicza. 

Dyrekcya poczt i telegrafów przeniosła kie- 
rownika sekcyl przewodów teiegraficznych z No- 
wego Sącza komisarza budownictwa Józefa Pe- 
rellego do Lwowa. pizydzielając go do oddziału 
technicznego lwowskiej dyrekcyi pocztowej, nato- 


zn w 


> . unktu. odległ DO mi sang: 
powitalna. i pgezekalni popit i 4 pre- |łej Europie wyjechał na plac boju do Chin — > Afryce a e Ca a 
pozyt kapituły ks. Jędrzej ie tek. Metropolita | jak nam telegrałują 17 bm. z Peterburga. linii ab desień żudLW Tali. at Proma USA 
krótkiemi słowy podziękował, poczem chór alum- : eE: mil ang a z nich 8,000 


bie w domu po 2 dziewczyny. Z Berlina spro- | który _skonstatował, że brak starających się w | pów zaśpiewał: Mnobaja lita! Powozami ruszył | nam Arnoia Boogk dnn malarz nemp = gan mi od strony Przylądka jest już ukończonych. 
wądzili infirmerkę, która uczy Żydówki swego |tym kierunku o pomoc uniemożliwia pracę, pre'| orszak na plac św. Jura pełen procesyj. W bra- | Lepcyi gratują m. imarł we Flo- H sad spółki budującej transkontynenialne te- 
zawodu Dla 70 robotników założyli tkalnię pa- zydent dla braku kompletu odroczył posiedzenie | mie przed cerkwią kilku księzy trzymało oznaki k Mi ist pakl Michał Dźordżewić te g o i aai donosząc swoim mocodaw(com 
rową, w której uczą tego rzemiosła. do piątku i ewentualnie soboty. metropolitalnej godności: mantię, omcfor i mi- Krk Eh cd SIE a N a a Kra pó RUA, następujące, ciekawe 
baa „k.4 pona trę, kilku innych trzymało bulle papieskie i pa- rego gdy był postem serbski wykonano w Pary | egoły iw„Krajowey nie robili nam żadnych tru- 

w okręgu ódzkim są 44 związki. Z po- Z morns lrusz, stał władyka przemyski ks. Czechowicz -i łu zamach -- jak nam telegrafują !7 b. m. dności, jakkolwiek linia przechodzi przez osady 
czątku zbierano łatwo „szekele* bo żydzi sądzili, - kanonicy w togach i kołpakach umarł w Belgrad śle. plemion wôjowniczych. Zamiast nam przeszkadzać, 
że rychło odkupi się za te pieniądze Palestynę, Cechą obecnego sezonu jest elegancya nad- _ Metropolita włożył na siebie mantię, omofor Pojedynek w Paryżu — jak nam telegrafują jak się tego obawialiśmy, udzielają nam j-omocy 
ale później poczęli płacić niechętnie, przekonaw- | mierna, a gdy jest nadmierną, przestaje być ele- |i mitrę, w rękę wziął pastorał i kropidło, Ruszył |!17 bm. — rozegrał się między dwoma dzienni- | budowie dzięki kilku inżynierom, hiórzy na 


żarty puścili na jakiegoś krajowca prąd elektry=- 
czny. Odtąd wszyscy murzyni uważaj, telegraf 
za fetysza i nieśmią występować przeciw niemu, 
Obawiano się również, aby nie czyniły szkód 
słonie i bawoły, ale i one zachowują się - ży- 
czliwie. Największą przeszkodę stanowią olbrzymie 
lasy. które przecinać trzeba.“ > 


Mark Twain o wieku XIX. W Amerie roz- 
pisano niedawno. ankietę do wybitnych ludz: i 
literatów z zapytaniem. cz go należy się spodzie- 
wać od wieku XX? Słynny humorysıa angielski 
doł Jedną z naj.ryginalniejszych i najciekawszych 
odpowiedzi. Artykuł zatytułowany „Przemowa 
powitalna wieku XIX do XX podana w streszcze- 
niu przez Marka Twaina” rozpoczyna się wzmian- 
ką o wypadkach ebińskich. Przynoszę wam po- 
ważną maironę - przemawia Mark Twain — 
przez usta nowego wieku — nazwaną. "cyw:liza- 
cyą powracającą z wycieczek korsarskich do 
Kiaoczau, Afryki południowej i wysp Filipińskich, 
zbrukuną i zhańbioną. z duszą pełną podłości, z 
kieszeniami pełnemi zdobyczy i usjami pełnemi 


pochód do cerkwi, a zamykał go metropolita, karzami nazwiskiem Latapie i Gohier. Ten osta 
kropiąc tłumy święconą wodą, przyczem chór |tui jest reduktorem dzienni Aurore i otrzymił 
alumnów śpiewał hymn. ciężką ranę. Pojedynek wyńikt z *polemiki dzien- 
Przed bramą cerkwi zatrzymał się metro- nikarskiej. a iag 
poia i odczytał goo przepisaną modlitwę ar- Kat- strofa E moczy, f Kopenhagi. doniósł 
i : na Ta i chipresbiter zaś ks, mitrat Bielecki podał mu | Pam telegram z bm*wifywaszą o zatonięciu o- 
Ra SA a Ay m Ap waj na pO | kiucze cerkiewne Młodziutki dyakon Delap do | krętu norwegskiego „Fazer. TAZ 410) iat 
wóz, więc podczas łota DE szargać toaletę, arcy, asterza i przyjąwszy błogosławieństwo, ob- | załogi. 
albo też wydawać dużo pieniędzy na dorożki. Za | szędł z kadzidłem duszpasterza ze słowami : | Polscy w Paryżu. Kilkakroinie już, próbo- 
to na wsi, gdzie wyjeżdża się w odwiedziny, Su- „Niech cię błogosławi Pan Sionu ..* ą wano założyć w Paryżu polskie stowarzyszenie 
knie ostatniego fasonu muszą mieć wielkie i za- Chór odpowiedział „Amen“ a metropolita | gimnastyczne, któreby miało na eelu krzewienie 
służone powodzenie. ależ i cerkwi i zatrzymał się przed carskiemi wa AG RR ewy płodzi 
; ' j d za pomocą różnego ro ier towarzyskich. 
Rękaw jest teraz ważnym szczegółem toa Rozpoczęły się modły po których metropo- Zdaje się, że teraz projekt ów kia do sku 
lety: coraz szerszy Od łukcia, konczy się bufką | lita zasiadł na tronie tku, a to dzięki imeyatywie i energii pp. By- 
lub też podwójuym rękawkiem, wychodzącym Tron i cerkiew były udekorowane. a obok sirzonowskiego, dr Janowicza, dr Tewetiharda, 
z pod wyłogu. Do toalet strojnych taki rękawek tronu metropolitalnego zasiedli : ks. arcyb. lsako- | dr. Ostena, dr. Ramułta. Teisseyreja'i'dri Źieliń= 
robi się z tiulu, koronki jedwabnego aulinu, do | WS ka. arcyb. Bilczewski biskupi ks. Huzyna. | skiego Zaproponowali oni założyć+w Paryżu „Se- 


s É F ; ks. Pelczar, ks. Weber. sufragan krakowski ks. | koł P e zebra : ; jakie od 
wiadał, że gdy go wezwano do rabina z Ra- odziennych — z atłusu, materyi l reszcie z ski: /ka. | koła . Pierwsze zebranie orgupizaśziąć jakie od- 
gdy g oa z Ra-|c ych z ulluSu, gi lub wre Nowak i ks. Czechowicz a dalej namiestnik, | było się przed paru dniami, pozwa.a mieć na- 


dzymina „pod Warszawą „cadyk* mu się zwierzył: | z sukienka oduiennego koloru albo ciemniejsze: | marszałek, prezydent miasta Małachowski, wice- | dzieję, iż zamysły wiroskodawedw o NN trze 
„Syn mój był zagranicą, a Herzl pytał go tam, |go odcienia, niż stanik. Fason ten jest prakty- | prezydent Michalski we wspanialych strojach pol-' ezywistnione. 1 
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szy się, że do zakupna „państwa* jest bardzo 
daleko. Przeszkadzali także rabini cadykowie. 
Stwierdzono, że w miastach, w których stan kul- 
turny żydów jest niedobry, związki nie mogą 
istnieć długo. W mieście gubernialnem K — sz i w 
mieście K—ło (pisownię iniecyałów zachowujemy 
stosownie do podanych w „Hamelicu) wszyscy 
żydza płacą „szekele.* 

Stwierdzono, że większą część związków 
założono dzięki „mówcom* którzy z estrady 
w bożnicach opowiadali, iż Herzl i Nordau „ma- 
jący stosunki na dworach panujących* niezadługo 
odkupią ziemię Izraela z rąk sułtana ture- 
ckiego. 

Jeden z lekarzy obecnych na zebraniu opo 


ganty. 

Suknie wizytowe są coraz strojniejsze i cò- 
raz szersze u dołu, tak, iż chodzić po ulicach 
staje się rzeczą trudną. Do takich fasonów po- 
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obłudy. Dajcie jej mydło i ręcznik, ale schowaj- 
vie zwierciadło !* 

Rodowód iumbardów Zanim lombard, czyli 
„kasy pożyczkowe na zastaw ruchomości* lub 
„zakłaay zastawnicześ stały się przedsięborstwa- 
mi mniej lub więcej korzystnemi dla kapilalhistow 
prywatnych, przeznaczeniem ich było przeciw- 
działać lichwie. Pierwszy taki zakład, a raczej 
bank miłosierny nazwany „mons pielaiis* po- 
wstał pod skrzydłami Stolicy Apostolskiej, a mia- 
Bowicie w państwie kościelnem w |'erudżyi w r. 
1464. Tworca tej instytucy! minoryta Barnabasz 
oznajmił, że „celem banku zastawniczego jest 
obrona niezamożnych przed szponami lichwiar- 
skimi“. W ślad za Perudżyą poszły: Mantua, 
Florencya i Medyolan Nigdzie tyle banków mie 
zakładano jak w Lombardyi ponieważ zas Lom- 
bardczycy skutkiem pamiętnych wojen Gw. lfów 
i Gibellinów tłumnie ojczyznę swą opuszczali, 
chroniąc się do różnych krajów, więc wszędzie 
podobne instylucye zastawnicze starali się zapro- 
wadzać 

Ztąd niewątpliwie pochodzi nařwa „lom 
bardów* w potocznej mowie, lubo w dokumen- 
tach zawsze nosiły nazwę „Gor miłosierdzia v. 
pobożności“ g we Fran+yi po dziś dzień miavują 
się jako Mont de Fiétė. 

Początkowo pożyczki były bezprocentowe, 
z czasem jednak OO Franciszkanie, ktorzy naj- 
w ęcej bankow zaslawniczych pozakładali, wy- 
jednali sobie pozwolenie papieży na pobieranie 
procentu umia kowanego od 4 pre. do 6 pre. 
rocznie, lecz procent ów zasilał różne zakłady 
dobroczynne Z biegiem czasu lombardy prze- 

*chodziły najczęściej pod zarząd państwowy lub 
miejski, jak np. w Paryżu, gdzie Mont de (ućtć 
istniejąc od 1505 roku liczy obecnie 30 filii 
z obrotem rocznym około 150 milienów franków. 
W Polsce najdawniejszą taką instytusią jest 
„Bank pobożny” ufundowaay w Krakowie przez 
Piotra Skarge i do dziś dnia będący w kwitną- 
cym stanie. Na wzór zakładu Skargowskiego 
powstawały i w innych miastach podobne „(Gó- 
ry miłosierdzia* przez ludzi dobroczynnych two- 
rzone. 


Powszechne wykłady uniwersyteczie. Pią- 
iek dnia 18 stycznia, Zakład fizyczny (Długosza 
ï) godz. pół do 8 do pół do 9 prof. dr. J. Za- 
krzewski: O świeile (z demonstracyami). Szkoła 
im. Staszica (Skarbkowska 45) godz. 1—8 prof. 
dr. Głąbiński: Statystyka Galicyt. 

Powszechne wyklady uniwersyteckie na pro- 
wincyi. Niedziela dnia 20 stycznia W Drohoby 
czu prof. A. L. Zubczewski: Kobiety w życiu 1 
poezyi Adama Mickiewicza. W Przemyslu prof 
dr. J. Zakrzewski: O świetle elektrycznem (z de- 
monstracyami. W Samborze dyr. dr. Fr. Toma- 
szewski: O prądzie e:ektrycznym (z dem nstra- 
cyami). W Stanisławowie prof. K Grünberg: 
Dwa lata z dzieiow naszych 1863/4. W Stryju 
dr. M. Schoennett: O żywiemu się roślin (z de- 
monstracyami). W Tarnopolu prot. J. Zamorski: 
Cywilizacya współczesna. W Złoczowie prof. dr. 
Wł Sieradzki: O piciu napojów  alkoholicznych. 


Kwiendarz 

W piątek 18 stycznia Piyski Panny 
hojawł. Hosp. 

Wschód słońca 18 stycznia o godz. 7 min 
51, zachód o godz. 4 min. 31. 

W sobotę 19 stycznia Ferdynanda. — So- 
bor św. Joana. a 

Wschód słońca 19 stycznia o godz. 7 min 
50, zachód v godz. 4 m. 33 


Bo- 


OFi ARSY 


Zamiast rozsyłania biletów noworocznych 
złożyli: 

Feluś Parasiewicz z Kryłesa z zaoszczę- 
dzonych pieniędzy 4 kor. na Dom polski w Mo 
rawskiej Ostrawie. i 

WPani A. Załęska 4 kor na odbudowanie 
klasztoru w Częstochowie — pod literami W. Z. 
z Tarnopola złotego dukata prosząc o zdrowie 
dla całej rodziny. 


Gnlossvum Thorna. Zachwycający program: 
najsławniejsze atrakcye świata, Lattk' Carlsen, 
Gentleman karykatura. Paweł Conchas, »rol ar- 
mat. Hasson + Jenny bieg na toczącej się kuli. 
Les Lurian, pantomina „o północy w młynie* 
Risa Nord tróm śpewaczka lryczna Maks ż Fle 
du Frank  parodyści teatru rozmaitości, Trupa 
Prinzivaly podwójne saltomortale. Miss Josephi 
ne p odukcys na linie, Brothers O: elły komiczni 
akrobaci. 

Codziennie o godz 8 wiecz. wielkie przed- 
stawienia. Co niedzieli i święta dwa przedsta- 
wienia. Co piątku High-Life. Bilety wcześniej są 
do nabycia w biurze dziennikow Plohnu. 


Sztuk: piękne. 


Repertoar twowskiego tsa;ru miejskiego : 

W piąlek „Dziewcz: na sędzią“ komedya w 
3 akiach Franciszka Zabłockiego 1 Wesele przy 
latarniach* operetka w 1 ak. J. Offenbacha. 

W sobotę po cenach Zniżonych „bajace* 
opera w 2 aktach z prologiem Leoncavalla, go- 
ścinny występ lgn. Warmutha i po raz drugi 
Romantyczni* komedya w 3 aktach Edmunda 

ostanda. 

W niedzieię o poł do 4 popołudniu „Bla 
gierzy“ komedya w 4 aktach Michała Bałuc- 
kiego. 

W niedzielę o godz. 7 wieczorem, po ce- 
nach zniż mych „Marta“ czyli „Kiermasz w Ry 
szmondzie* opera w 4 aktach Flotova. 

W poniedziałek „%ganarel* komedya w 1 
akcie Moliera | po raz trzeci „Romantycznić ko. 
medya w 3 aktach Kdmunda Rostanda, 


Z teatru. Wczoraj dano po raz pierwszy w 
tym sezonie „Pająców* i nowosc „Iiomantyczn.* 
Rostanda. „Pajaców* słyszeliśmy Już we Lwowie 
znacznie lepszem: siłami wokalnemi wykonanych. 
Panna d Esten wcale nas nie zadowoliła, a p. 
Warmutli zaledwie w małej części odpowiedział 
swemu zadaniu. 

Natomiast „Romantyczni* Rostanda, rzecz 
prześlczna, owiana niezwykłym urokiem poezyi 
a okraszona szczerym i co chwila wybuchającyjm 
humorem, mająca za tezę „Że poezya w sercach 
kochanków przebywa a nie tworzą jej sztuwzt:ych 
okoliczności ogniwa* odegraną była wprost mi 
sternie. Takiego zadowolenia artystycznego juk 
na wczorajszych  „Romautycznych* me mieliśiny 


jeszcze w nowym gmachu teatralnym. Brak nan. 


OWA GLYGERY 


GAZETA NARODOWA z Piatku dnia 18 Stycznia 1901 Nr. 18 


rzeczywiście słów uznania zarówno dla wysokiej 


wartości samego utworu jak i dla znakomitej 
gry artystów ; a zachęty dla pabliczności, aby 
skorzystała ze sposobności posłuchania 1zeczy 


przedziwnie pięknej i podziwiania misternego jej 
wykonania. 

O ile rozchodzi się o artystów, trudno po- 
wiedzieć kto grał lepiej, czy p. Tarasiewicz lub 
p. Michnowska, p. Solski czy p. Roman lub p. 
Wysocki. Wszyscy zd:je się czuli, 1ż sztuka ta 
z repertuaru nietylko rychło mie zejdzie, ale za- 
wsze szczelnie amfiteatr zapełniać będzie — więc 
prześcigali się nawzajem. 

Takiej deklamncvi pe nej zrozumienia i ta- 
kiej tastownoj gry dawno nie widzieliśmy. Pano- 
wie Tarasiewicz, Solski. Roman i Wysocki mają 
swoją ustaloną reputacyę którą wczoraj tylko 
jeszcze powiększyli. Prawdziwą niespodziankę 
zgotowała atoli p. Michnowska. To talent duży, 
bardzo duży — trochę jeszcze obycia ze sceną, 


a pozwać będzie można p Michnowską znako- 
mitą arty tką 
leszcze raz powtarzamy. że wczolajsze 


przedstawienie „Romantsczaych* należało do wzo- 
rowych i że jak najgoręcej zalecić można publi: 
czności, aby skorzystała z następnych przedsta- 
wień utworu autora „Orlątka* i „Cyrano de 
Bergerac Jest to istctnie przecudna perła na- 
tchnienia, której nie raz, ale kilka razy z pra- 
wdziwa przyjemnością wysłuchać można 


+ biegło 3 miesiące teatru 'wowskiego. Pan 
N. pisze w Kuryerze lwows'im : 

Dopadłszy parę dni temu, dyrektora teatru 
p. Pawlikowskiego nie wahałem się wprost za- 
pytać go o pogląd na *ezultaty trzymiesięcznej 
pracy. 

-— Uznania mi vie przyniosły, przyzna: z 0- 
twartością i spokojew, cechującym każde jego sło- 
wo. Ale to wina nieporozumienia, unoszącego się 
pomiędzy mną i publicznością. Publiczność nie ro- 
zegrzała się jeszcz , nie wniosła do teatru żyw- 
szej syimpatji. Ona chce mieć odrazu wszystko 
gotowe, a tego nie dokaże żaden czarodziej, aby 
ugor odrazu pokrył się kwieciem Zastałem grunt 
gorzej niż nieuprawny, bo zachwaszczony Trzeba 
było tworzyć, organizować ab ovo. Opera fałszo- 
wała partyturę 1 stała solistami ściąganymi od 
wypadku do wypadku. Orkiestra nie była orkie- 
strą. W takich warunkach niepodobna było od- 
razu postawić sceny na stopie europejskiej. Na- 
leżało przedewszystkiem zbudować podstawy. Ta- 
kim fundumentem dla opery są chóry i orkiestra. 
Zdaje mi się zaś, że pod tym względem już dzi- 
siaj Lwów nie potrzebuje wstydzić się. Co do 
solistów, to rzecz przypadku. Przytem lwowska 
opera ma jeszcze jedną olbrzymią trudność, musi 
być operą polską. Wiadomo zaś że nie ma droż- 
szych spiewaków, jak polscy. Zrobi mo, co było 
można zrobić; jest materyał na operę polską — 
ależ pozwólcie jej, niech się ona  skrystali- 
zuje. 

Tak samo w dramacie musiałem przepro 
wadzić organizacyę i zgromadzić materyał do 
wielkiej budowy. 

Ale prawda i repertuar. Mówią, że jedno- 
stajny, za ciężki. Czy zły doprawdy? A wszakże 
nie dano dotąd ani jednej tragedyi, choć ich się 
nie wyrzekam Repertuar dotychczasowy opierał 
się wyłącznie na komedyi. Mogę sobie przyznać, 
że nie wystawiłem Żadnej lichoty — ale.. sztuki 
schodzą po drugiem już przedstawieniu. Nie przy- 
puszczałem. aby we Lwowie trzeba pyło do tego 
stopnia gonić z repertuarem. Są co prawda tea- 
try, gdzie nie po dwie, jak niekiedy u nas, lecz 
i po trzy premiery bywają w tygodniu n. p. 


w Łodzi, Sądzę jednak, że nie powinno być 
ambicyą teatru lwowskiego — iść o lepsze z 
łódzkim. 


Czyż mogę w takich warunkach żądać od 
artysty, aby rzecz wystudyował należycie, pogłę- 
bił, każdy szczegół obmyślił, skoro w tygodniu 
nieraz 2 a nawet 3 premiery. i skoro sztuka za- 
ledwie raz zapełnia teatr. Czyż dziwić sę mo- 
żna artyście, że wiedząc o tem z góry, że sztu- 
ka wystawioną zostanie tylko raz albo dwa razy 
obejmuje tylko rolę pamięciowo i daje szkic a 
nie rzecz skończoną 

Bdź co bądź, kończył, kreowanie komisyi 
teatralnej wlewa we mnie nową otuchę. Radom 
życzliwym i roztropnym chętnie się pod lam. A 
może 1 publiczność utyskująca na to, co było 
kon ;ekwencyą orgamzacyi, a więc nieodzownem 
i co teraz dopiero wydać może owoce, rozochoci 
się i zasmakuje w nowym teatrze. 

— A opera? Czy nie za mało urozmai 
cona ? 

— Wystawiłem dotychczas 11 oper w prze- 
ciągu 3 miesięcy, u w tem 2 nieznane dotąd we 
Lwowie „Janka“ i „W studni“. Z dawnych wy- 
stawiono „Halkę* z całym pietyzmem. Znane o- 
pery były dla mnie także nowością — trzeba je 
było zupełnie na nowo wyuczac Niektóre czę- 
ściej powtarzać musiałem, aby tymczasem przy- 
gotować nowe.. Z nieznanych we Lwowie wy- 
stawię wkrotce „Manon* Masseneta 

Tylko ceny.. przerwałem. 

-- Tak i o cenach mówiliśmy już w ko- 
misyi. Będą zapewne zniżone, aby i mniej za- 
możnym dać sposobność odwiedzania teatru... 


* Nowego kspelmistrza pozyskała dyrekcya 
łwowskiego teatru w osobie p. Spettrino, który 
był przez 8 lat pierwszym kapelmistrzem w War- 
szawie, włada też językiem polskim i zna dokła- 
dnie naszą muzykę. Opuściwszy stanowisko dy- 
rygenta w Warszawie, kierował p. Spettrino or- 
kiestrą prawie „we wszystkich większych mia- 
stach włoskich a ostatnimi czasy przebywał w 
Monachium. 


Wybory w Austryi. 
Lwów 17 stycznia, 

Jeszcze piątek 18 bm. i wybory w Austryi 
będą zakończone. Do dziś jest wybranych już 
414 posłow, brakuje więc tylko 11. 

Kampania wyborcza tegoroczna prócz w 
Cialicyi w całej monarchii wypadła źle i słusznie 
Politik zauważa, że chyba nigdy jeszcze tylu 
wodzów nie pogrzebała, co tym razem. Dr. En- 
gel, prałat Carlon, dr. Hochznburger wycofali 
się dobrowolnie, br. Dipauli i dr. Ebenhoch upa- 
dli z honorem, dr. (iessmann musiał ratować się 
aż Wiedniem, a głowu socyalistów dr. Adler 
pozostał bez mandatu. Niemiecka liberalna par- 
tya postępowa, która żołnierzy dużo straciła, nie 
uroniła żadnego z Jenerałów, z tej prostej przy- 
czyny, że tam feldfeble spełniają służbę oficer-| 
ską. P. Chlumecky, który nie stanął wprawdziej 
w zmobilisowanych szeregach, ale działal w szta: 


bie jeneralnym, poniósł ciężką porażkę, jest to 
bowiem powszechną tajemnicą, iż on to najbar- 
dziej parł na rozwiązanie dawnego parlamentu 
i jego stronnictwo wyszło teraz zdziesiątkowane. 
Ale nie to byłoby jeszcze najgorszem, lecz że 


Nastepnie zabrał głos minister oswia- 
ty dr. Studt i powiedział, że jeżeli to pra- 
wda, eo poseł Mizerski twierdzi, że mia- 
nowicie w Polsce żaden rozumny człowiek 
nie mysli o rewolucyi, to niewiadomo do- 


radykalizm wziął górę i samych niemieckich ra-| prawdy, czego chca właściwie redaktoro- 


dykałów zasiądzie w izbie aż 21. Chaos będzie 
więc jeszcze większy, aviżeli był dotychczas. 

414 wybranych rozpada się na następujące 
grupy: 

60 członkow Koła polskiego 

53 młodoczechów 
członków niemieckiej partyi ludowej 
członków niemieckićj partyi postępowe 
wiernokonstytucyjnej wielkiej własności 
członków niemieckiej katolickiej partyi 
antysemitów 
niemieckich radykałów 
feudałów wielkiej własności 
Włochów 
Słowieńców 
Kroatów 
socyalistów 
Rusinów 
Polaków opozycyjnych 
Rumunów 
czeskich agraryuszów 
czeskich narodowych robotników 
katolickiego centrum 
Niemców wołnomyślnych (dzikich) 
klerykałów (dzikich) 
z morawskiej partyi środkowej 
niemieckich klerykałów 
Serbów. 
czeskich klerykałów 
z niemieckiego związku chłopskiego 
niezależny socyalista. 

(Tel. „Gaz. Nar.“ ) 
Wiedeń 17 stycznia 

Wczoraj w ścisłym wyborze miasto Wiener 
Neustadt wybrało Kienmanna niamieckiego ludo- 
wta przeciw socyalnemu demokracie. 
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Telegramy 1 telefonematy 


Wiedeń 17 stycznia. 
Dziś w południe dał cesarz posłucha- 
nie rumuńskiemiu prezydentowi ministrów 
Carpowi. 
«er]fn 17 stycznia 
Przybył tu wczoraj arcyksiążę Fran- 
ciszek Ferdynand. Na dworeu kolejowym 
powitał go cesarz Wilhelm. 
aerlin 17 stycznia. 
Dzienniki tutejsze dowiadują się, że 
cesarz Wilhel . wręczył prezesowi gabi- 
netu rumuńskiego Oarpowi bezyośrednio 
po przedwczorajszej audyencyi jego u sie 
bie swój portret z własnoręcznym pod- 
pisem. . 
Rzym 17 stycznia. 
„Ajencya Stefaniego* zaprzecza po- 
głosce o rzekomem niezdrowiu papieża. 
Wotv rhampton (miasto w angirlskiem 
hrabstwie staffordzkiem) 17 stycznia. 
W izbie handlowej miał Rosebery mo- 
wę, w której oświadczył, że izby handlo- 
we powinny być rodzajem komisyj nad- 
zorczych, czuwajacych nad tem, aby w 
wielkiej międzynarodowej walce ekonomi- 
cznej naród angielski nie stracił prawnie 
sobie należych korzyści 
Dowodzł dalej, że nieproporcyonal- 
nie wielkiemi są wydatki angielskie na 
wojsko w stosunku do tych korzyści, ja- 
kie wojna może dać — wojna tedy się nie 
opłaca Wyraził wreszcie nadzieję, że 
choćby i przyszło jeszcze kiedy do prze- 
sileni, to da się uniknąć wojny, wojna 
bowiem jest wynikiem namiętności a han- 
del i przemysł opierają się na rozumie. 
Hali 17 stycznia. 
Z załogi parowca „Friary“ który przed 
kilku dniam: przybył tu z Aleksandryi 
umarło 3 ludzi, a kilka obłożne zacho- 
rowało. Zachodzi podejrzenie że to dżu- 
ma 


W aty rhampton 17 stycznia. 

W wygłoszonej tu wczoraj w izbie 
handiowej mowie powiedział Rosebery 
między inremi: Dopóki narody będa kie- 
rowały się rozsądkiem, dopóly nie trzeba 
o zekiwać i obawiać się jak chŚ zawikiań 
lub wojny. Wiek XX będzie widownia 
wojny na polu przemysłu. Największych 
przeciwników ua tem polu ma Anglia 
w Stanach Zjednoczonych i w Niemczech; 
o pańs wie niemieckim wyraził się Rose- 
bery bardzo przychylnie. 


Przeciw Polakom. 
Tel. „Gaz. Nar.*) 


erlia 17 stycznia. 

Na wczora szem posiedzeniu izby de- 
putowanych sejmu pruskie„o w toku dal- 
szej dyskusyı uad budżetem zabrał głos 
członek Koła Polskiego poseł Mizerski i 
oświadczył, że minister dr. Miquel zupeł- 
nie zapomina. iż koszt tak sławionej przez 
uiegv pruskiej pracy cywil-zacyjnej w Księ- 
wi ponoszą w przeważnej części Po- 
acy. 


Władza państw wa dopuszcza się wycofane 2 


wie polskich narodowych dzienników. To 
wszysto, ©» się dzieje na Górnym Slą- 
zku jest tylko wynik'em narodowej pol- 
tycznej agitacyi. 

Przemawiał nastepnie minister spraw 
wewnętrznych Rheinbaben, wywodzas na 
wstępie, że rząd świadom jest znaczenia 
kwestyi polskiej i uczyni wszystko, Go 
tvlko jest w jego mocy, aby osłabić i od- 
wrócić znpełnie niebezpieczeństwa. jakie 
Polacy chcą sprowadzić na Prusy. My nie 
trabimy, powiedział minister, ani do atake 
ani do odwrotu, chcemy jednakowoż stać 
na straży niermczyżzny w  prowincyach 
wschodnich Odezytał następnie szereg ar- 
tykułów polskich dzienników, zawierają 
cych rzekoma obrazę niemczyzay i zapy- 
tywał, jak z tem dadzą się pogodzić wy- 
głaszane na nutę pokojowa wywody po 
słów polskich Polscy posłowie przysłu- 
żylby się swoim rodakom, gdyby za- 
pob:egali tego rodzaju występom prasy 
polskiej. Rząd kroczyć będzie konsekwen- 
tnie droga. ;rowadzacą do wzmoeniena 
niemczyzny w prowincyach wschodnich i 
nie wątpi, że bodaj po 
działalucść jego przyniesie 
woce. 

Stworzymy — mówił w dalszym cią- 
gu minister — silny niemiecki stan chłop- 
ski, z którego wytworzy się stan ręko 
dzielniczy. Przytoczvł projektowane zarzą 
dzenia, które w Poznańskiem mają pod 
nieść „cywilizacyę* i wyraził nadzieje, że 
tamtejsi Niemcy przyczynią się do tegn, 
aby praca rzadu uwieńczoną została po 
myślnyin skutkiem. Skoro Niemcy przej- 
ma się pa wskróś przeświadczeniem, że 
mogą liczyć na rząd we wszys'kich wy- 
padkach, wówczns rząd uzyska rękojmie, 
że działanie jego nagrodzi zawsze zwy- 
cięstwo i wówczas też Polacy beda mu- 
sieli nabrać przekonania, że są Niemcami 
i muszą dopóty pozostać Niemcami, do- 
póki orzeł niemiecki roztaczać będzie swo 
je nad nimi skrzydła. (Ożlaski). 

Poseł Satt!er przytaczał rzekome ' rzy- 
kłady na to, że Polacy podjudzaja ogół 
przeciw Niemcom. Protestował przeciw 
temu, że Polacy łacza sprawę swego języ- 
ka z eligią a w końcu rozwodził się nad 
pełna błogich skutków działalnością haka- 
tystów, którym przedewszystkiem należy 
się wdzięczność za to, iż Niemcy w zwar 
tym szeregu walczą z polskiemi u. oszeze- 
niami. 

Poseł ks. dr. Jażdżewski omawiając 
zachowanie się Polaków oświadczył, że 
ogółu polskicgo nie należy czynić odpo- 
wiedzialnym za postępki poszczególnych 
jednostek. Polacy zausze stali w uprzej- 
mym stosunku do rządu jak np. w spra- 
wie potmnożenia fło.y wojennej. 

Rząd odwdzięcza się im za to w ten 
sposób, że nie uwzględnia zupełnie upra- 
wnionych ich życzeń i żąd:ń. Polacy chę- 
tnie godzą się na naukę jezyka niemie- 
ckiego, mają wszakże prawo domagać się. 
aby ich dzieci uczyły się czytać i pisać 
po polsku. W takich stosunkach jakie pa 
nują w dzielnicach polskich jest zupełnie 
zrozumiałą rzeczą, że w sercach poszcze- 
gólnych Polakow rodzą się jakieś nieu 
chwytne aspiracye, Śmieszna jednak by- 
łoby rzeczą snuć stąd jakieś obawy. 

Izba przekazała budżet komisyi bu- 
dżetowej. 


poządane 9- 


Angla i Transvaal. 


(Tel. „Głaz. Nar.*) 


Johana>ebarz 17 stycznia. 

Biuro Reutera donosi: Jak słychać 
De Wet przekroczył rzekę Vaal. aby po- 
łączyć Się z oddziałem Boerow trans- 
vaulsk:ch. 

koło Kaalfontein i Zuurfontein przy- 
szło do potyczek z nieprzyjaciół. 

„Daily Mail“ donoszą, że Boerowie 
pojawili się w Kaplandzie o 4 mile od 
Grrafreynet. 


Ww Chinach. 


(Tel. „Gaz. Nar.*) 
Petersburg 17 stycznia. 
Do Chia wyjechał parowiec „Sara- 
tow“ z 1450 nowozaciężnymi żołnierza- 
mi, którzy mają zapełnić luki w tamtej 
szych oddziałach wojsk rosyjskich. 
» aszyngton 17 stycznia. 
„Biuro Reut ra“ donosi: Ponieważ 
już obie, strony ratyfikowały umowę pe- 
kińska. Stany Zjednoczone zam:erzają ofia- 
rować swe dobre usługi w sprowadzeniu 
spełnienia życzeń rządu chińskiego, aby 
zastanowione były wojenne operacye wojsk 
sprzymierzonych, viaz by wojska te bsły 
Chin, a przynajmniej z naj- 


jaskrawego nadużycia, niepozwalając Pola- bliższych okolic Pek:nu. 


kom kształcić swoich zieci po polsku i 
wciskajac się pomiędzy dzieci i rodzicow. 


E 


do użycia 
dla pięknych pan 


n 


dziesiątkach lat 


Wiadomości g ełdowe, 
Lwów, dnia 17 stycznia 1900. 


Akcye za sztukę: Kolei gal, Karola Ludwika 
po 200 zł. m. k. 423: — do 429: -. Kolei Lwow- 
sko-Czern.-Jaskiej po 200 zł. w. a. 530-— 5388" — 
Bankn hipoteczu. po 200 zł. w. a. 62)-— do 635.-- 
Akcye garbarni rzeszowskiej po 200 zł. —'— d. 
150 zł. 

Listy zas: awne na 100 zł.: Banku hipot. gal. 
40/, koronowe 90.— do 90:70 59, z 109, vrem, 
109:50 do —*—, 4!/40, los w 50 latach 98 10 
do 98:80. Banku krajowego 4140, los. w 5] latach 
98:70 do 99:40. PBauku krajowego 47/, los w 57 
latach 92-— do 9270. Tuwarz. kredyt. gal. ziem. 
40% (I. emisza) 92:— do 9270. 4°% los. w 41 
latach 938:— do 93:70. 4”, los, w 56 latach 91-20 
do 91 90. 

Oblig za 100 zł, Gal: 
neg: 4%. 9570 do 96:40. -+ .rowińskiego fun 
duszu propinacyjnego 50, 100.50 u: —'-- Kom 
ban. kraj. 5U, w. a. II. em. 10ł-— do 101-70, 
Pożyczka krajowa 6%% w. a. 100:— do ——, 
kę jo 9870 do 99:40. 4%, obligacye kolejow: 
Banku krajowego 92:50 do 93:20) za 100 nom. 

Losy. Losy miasta Krakowa 66— do 40:—. 
Losy miasta Stanisławowa 150-— do — -. 

Monety. Dukat cesarski 11:27 do 11'45. Na- 
leondor od 19:05 do 19:30 Półimperyał —'— da 
-. Rabel rosyjski srebrny 2:58— do 2'50:—. Ra- 
bel rosyjski papierowy 2*:53,50 do 2.55-50 100 marek 
niemieckich 117440 do 118:—. 


Wiedeń d. 17 stycznia. (Telegram Gazeży Na- 
rodowej). Zamknięcia giełdy od godz. 2 minut 
30 po południu, Akcye austr, zakł. kredyt. 662" -, 
węg. zakładu kredyt. 667*—, Anglovanku 268 50, 
Umonbankn 536'--, Banka dla krajów koronny h 
405 50, Baukvereinu 458 —, Bodenereditu 864 —, 
Gal. Banku hipo, —'—, kolei państwow. 666'50, 
kolei południowej 11050, tramwaju A. 241—, B. 


tunduszu propina- 


285 -, kolei Elbethal 469 —, koler północnej 
—'—, kolei ezermowiackiej —'—, alivny 429-50, 
Rima Muranya 46050  pragskiegn towarz. żel. 
16380, fabryki broni 256:—  tnreckie tytomowe 
288'—, oblig. węg indemuiz. 9170 renta majowa 
98:30, austr. renta koronow» 9825, węg. renta 


koronows 02:25, 56 let. listy tow. kredyt. zierask. 
91:85. 4-proceut. listy banku krajow. d2—, 4!,- 
procent lsty banka krajow. 48:75, 4-procent haty 
banku hpotecznegc 90. —, 4!/,-prneeut. sty banku 
biporecznego 98725, 5-procent lsty banku hipot. 
109:50. 4-procem, galio, obligac. propinac. 95:90. 
4-procent. gahe. pożyczku kraj. z 1893 r. 93:—, 
4-pracent. pożyczka m, Lwow» 8775, losy tureckie 
104*75, marki 11765 ranla 254: —., 


Paryż d 17 stycznia. Giełdx wisczorna. Tray- 
proventowu renta 101 85. Mąka 24 60 


- Kgriln 1 17 stycznia. Fammknięcie giełdy. 
Bankvoty austryackie 84:95 (podiug obliczenia pro- 
centowago). Spirytus 44:70. Austryaskie kredyty 
—'- , Disc. Commandit -—*—, 

— Frankfurt d. 17 stycznia. Giełda wieczorna 
Austrvackie krełyty 208:10, Kolej państwowa 
142:50, Alpmy —'—, Disconto 1/8:—, Laura 


2 rynków towarowych. 


Lwów dnia 17 stycznia. (Przedruk z urzędo- 
wej Gazety Lwowskiej): Pszenica gotowa 14:60 
do 15:20, pszenica gotowa nowa 14 30 do 1480, 
żyto gotowe 1280 do 13:20, żyto gotowe na ter- 
miny 12:60 do 13: -, owies obroczny gotowy 1180 
do 12:40, owies na terminy 1160 do 12 —, ję 
ezmier: pastawny ll:— do 11'50 jęczmień brow. 
12— dlo 1850 groch do gotowania 12*— do 
13:—, wyka 1160, do 1250. nasienie lniane — — 
do —=*—, nasienie konopne — - , bób — -— do 
—'—, bobik 11:60 do 12750, hreczka 14 — do 
1450, koniczyna czerwona galicyjska 100-- do 
130 —, biała 70— do 150*—, tymotka 388: —. do 
50:—, szwedzka —'— do —'—, knkurudza stara 
1150 do 12*—, aowa — --- do —'—, chmiel sta- 
ry nowy za 65 kilo — — do 
——, rzepak 3Ż7— do 27:50 groch pastewny 
12 — do 18:—, Inianka 21:— do 23:—, 

Spirytus loco za 50 litr. „otowy 17 — de 
17:50 na terminy 16:— do 16:50, warranty 
do ——. 


-"— diem, 


— Wiedeń ć. 17 stycznia, Oskier (spokojnie) 
2450 do —* , Nafta galicyjska 8435 do —*— 
Spirytos 41:60 do ——. 

Wiedeń dnia 17 styczniu. 

Kars w koronach i po BU klær, 

Not'wano pszenicę na wiosnę 7:82 de 7:88, 
pszenica na m.j-czerwiec (* , na jesień 0 —, 
żyto na wiosnę 7°79 do 4 SU kukurudza na hstoped 
(*— do 0t—, na rmaj-czerw. 5'28 do 529, «wies 


na wiosnę 627 do 6'28, rzepak 18 styczeli-luty 
0:— do 0*—, s'erpień-wrzezien (*— do 0:—, olej 
czepekowy na styczeń-kwiecień 0— do (*—, 


Usposobienie ustalone. 
Stan powietrza: zimno. 


Budapeszt dniu 17 stycznia. 
Kursa w koronach i po U kigr, 

Notowano pszenicę va kwiecień 7'50 do 7-52, 
na październik 7'00 do 762, żyto nu kwiecień 7:34 
do 7:36, owies na kwiec. 5'94 do 595, kukurudza 
na maj 4:96 do 497, rzepsk na sierpień 12'/0 do 
12:80. 

Oferty na pszenicę dostateczne. 

Chęć kupna słaba. 

Usposobienie mdłe. 

Stan powietrza: mróz. 


-—~ =: 


Nadesłane. | 


Za tę rubrykę Redskcya nie odpowiada. 


ETY 


Najskuteczniejsza arsenowo -żelazna woda 
Przeciw nledokrewnośoi, chorohom kobiecym, 6orwowym 
| skórnym cierp-aniem etè — Du pabvem we WSzystkicd 

skła tach wód mineralnych, aptekach i drowuery ieh 


Specyalista w chorobach ocznych 


LIL. d"SDNL GIUOLETR 


b. el. asystent, pierwszy operator i demonstrator 
na klinice ocznej radcy dworu prof. Fuchsa we 
Wiedniu ordynuje obecnie przy ul. Krakowskiej 26 


poleca 


WOLF CZOPP, Żółkiewska 2. 


GAZETA 
| — Nie bredzę wcale, moi panowie, tylko 
| przyznaję się do winy, albowiem istotnym wino- 

|wajcą w tej tajemniczej sprawie. jak miałem za- 


10 
PRAWA BLAIREA szczyt oświadczyć pannie Arabelli de Chaville, 


jest wasz pokorny sługa. 
P. Dubenoit był coraz bardziej 
PRZEZ 
ALFO"SA ALLAIS 


wany, 
Przekład z francuskiego, 


ZAfrasO 


Pomyłka sądowa w Montpailiard Siedmna- 
stu rewolucyonistów skorzysta z | 
wzniecić zaburzenia publiczne 

- Nie, to niemożliwe, 
do powagi prezesa trybunału. 

Prezes wziął tę rzecz daleko spokojniej 


ego, żeby 


Mer odwoływał się 
Uisg dalszy . 


— Panowie. sprawa Blaireau nie wyszła 


zapewne z waszej pamięci - Sprawa Blaireau ? rzekł. — Tak. pa- 
Ktoby jej nie pamiętał ? wybuchnął tiętam. To jakiś kłusownik? Dowodził że jest 
p. Dubenot. — Blaireau, najniebezpieczniejszy niewinny, chciał przedstawić alibi, Ale odpowie 
klusownik na całą okolicę, został skazany na działem na to. Że my właśnie pn alibi poznaje- 
trzy miesiące wieży Odsiedział już tę, karę i ma MY prawdziwych winowajców. Czy zdarzyło wam 
byc wypuszczony z więzienia Ale będzie miat 51 kiedy spotkać człowieka uczciwego. ktoryby 
ze mną do czynienia. się zasłaniał alibi ?.. 
— Otóż. panowie, Blaireau jest niewinny, — Nigdy — przytwierdził p. Dubenont. 
Blaireau został skazany niesłusznie. Zresztą jeśli p. Flechard potrafi nam 
Gdyhe piorun padł na tych panów, nie|udowodnić, że jest winien to go skażemy na 


wywołałby silniejszego wrażenia, jak le słowa |taką samą karę. na jaką skazahśmy owego Blai- 


| reau, który nie potrafił nam udowodnić, że jest 
| niewinny. 


Dauczyciela gimnastyki. 
— Co też pan bredzisz, panie Flechard. 


Zamieniam 


dwie nowe dwupiatrowe kamie 
nice wartości 100.000 koron 
na majątek ziemski. 


Adwokat Błażejowski 


Lwów, Łyczakowska 3. 


DROBNE OGŁOSZENIA 


po 1 et. od wyrazu 


` Dr. Fryderyka Lengiela 


tanio w dredza chemieznej 
dopiero zyska prawie cudowny sku'ex. 
Jużeli wieczorem posmarujemy 


łupieżo ze skóry która stajo się przeto lśniąco białą I delikatną. 


ndaje miodociuną berwę twarzy ; 
żeść, v8Uwa 
ność noes, stłuszczania 1 wrzelsie inne nieczystośw. 
n ycia gir. 150, Dr. Lenglela mydło bonzoeżowe, zajłagodniejsze I 
wiedni-j se mydło na skóry, umyslnie przyreądzone, po ðU ot. 

Do nsbycia w każdej większej aptece, manowicie : 
YE Ruckera, w Krakowiu u Wiktora ktedyka apt, 


L 1 RNIE „owo owe para od złr. 5'— 
do s'r. I5 —, Laar iè gospodarski 
»a naftę lab oliwę od 1— do *— zir, 
Latrki ręczne od ct. ÃO do zł, po! - 
ea Pi tr Curzastowski, handel żeluzny wr 
Lwowie, vlae b- pitulny 1 (naprzeciw Ka- 
todryj. Filis Turuopol plae Sobieskiego, 


PASZTET 


z gęsieh wątróbek po 1 zł. 50 ot. funt. — 
Z truflami 3 złr. W slicznych terynkach 
Dwór Łupszyn HBrzeżuny. 


łowsk'ego; w Bielsku u Alfrcda Blumenthala i w diozn=ryi A Hasa. 


Curaçao, Anisette, Cherry Brandy, Pine 
Champagne á Voranga it. d. 


Organy i 


WQ) BALSAM BRZOZOWY 


;| „Już sam sok roślinny płynący z brzozy, jeżeli w pniu 
|) wyświdrowano dz urkę, znany jest od na dawniejszy:h 
czasów jako najznakomitszy Środek piękuosei; jeżeli jo 
dnak ten sok widle p zepisu wynalazcy przyrządzony Zo- 
jako balsam, w takim razie 


twsrz lub inne miej- 
gee skóry tym balsamem , to już naz.juirz rano udpadają prawle nieznaczne 


Baleum ten wygł'dea p wstału na twarzy zmurs<uzki : blizny z ospy i 
cerz* nadaj brałość, delikatność i swie- 
« najkre' szym czemo piegi, plamy watrobiane, blizuy, ©żerwo-= 
Coas stoika z op sem 
najod po- 


we Lwowie u Zy- 
w Oseraiowcach m 
olictowskiego Bast. Mahl apt, Schmiedt & Fontia droguersa; w [arnopolu 
u Marcyana Kizyżaoowskiego; w Tarnowie u Maurysego Adleri, J. Niesio- 


NARODOWA » Piątku dnia 18 Stycznia 1901. Nr. 18 


— Nie uczynisz tego, panie Lerechigneux. | 


i | 
Wszyscy. nawel prezes Lerechigneux. roze | 
śmieli się serdecznie 


U 


Kotły parowe, rezerwoary, 
maszyny parowe, trasmisye 


«170 TEMX* 25 PA. 


FABRYKA MASZYN „PERKUN:* 


Spółka komaraytowa Fordynanda Pietzscha we Lwowie. 
Biuro techniczne dla zamówień 


Lwów — ulica Kopernika 18. 


© Stanislaw Woźniak 


we Lwowie, ulica Akademicka 1. 8 
poleca swój , 


| =” SKŁAD ZEGARKO 
szwajcarskich kieszonkowych, wiedeńszich ściennych i 


Sohwarzwaldskich — z dwuletnią gwarancyą. 
pizyjmuje i takowe jak nalepiej i najtaniej wyk 5 nje 


WN 


olkie repərè cye 


harmonium sodros fabryka $ Z gWAFBNCYĄ rocz0ę, 
k i i w Amsterdamie + si 
jak najlepiej wykończone o bardzo © CD 
i Rok założenia © ae 8 FP 
przyjemnych tonach poleca pod gwa- 1679, „ga PR o e 
rancyą c. k. Zakład organów i ap? kc CC SKŁAP fĘ == Z. NN GB) 
«sb 
gr s OE b Ee a a FABRYCZNY Odszezególniona srebrnym međalom na wystawie powszechnej 
Poliska (Czechy). MI..." 5 * eń 
o dą e _ WIEDEN, PRACOWNIA FOZŁOTNICZA 
p=? nauczycielskie Mme A Alle- ga? I. Kohimarkt Nr. 4. j ą i 
ment Kopernika $4 poleca egzamino- g. FT £ - ! | IR | 
wane nazczycielki, inteligentną francuske e Do nabycia we wszystkich renomowanych | rod | | 
nauczzeielke oraz bony francuski i polki. winiarniach i handlach delikatesów, $ 


Qtaresta Reichelt rzecznik w sprawach| 
dm nistraevjnyeb, Lwow, Stowackiego 6. 


LOKOMOBILA 


« sile 25 koni, 


ztudownna w r. 189! pizez Wolfa z Bu". 
kau, z wu omatycznem  tawidłeu Ride- 
rowstiem, Z kominem paleniskiem, zm 
7.500 awatr, koron baz cła loco Podwoło-| 


P. T. Właścicieli dóbr 


czyt: (w Galieyij eweutualaiw wraz z którzy w roku 1901 maja zamiar przeprowa- 
Atrei (6 r t horeżudata m i piła: KAY, wd za e + 
ai Ad TA DAS B dzić na swoich gruntach prace melioracyjne 


H'roeha & Co, Berlin Nr. 65 


J. Kapralik 


Lwów, poleca waz6l-, 
kie lnastrumesta mu-| 


zy r  oamogrujące. Cenniki bezpłatnio. mówień — późniejsze zgłoszenia jedynie w 

J0 ct. A WY d: miarę zapasu rur i wolnych robotników mo- 
C „ko broci aromaty- glibyśmy uwzględniać. 

tuej, 10 DANYCH 


a a mLeonarda Soleckiego 


r v 3 — “ilis, ri Zielo : . LM f . pi 
iea e e A jeszcze i tę dogodaość, że potrzebne zdjęcia 


syław do wszystkich miejscowości, | 


Nar: Kołdry puchowe! — 
mw | nadzwyczajnia trwałe, lekkie 
i wepła, znlocane dla chorych lub osóbi 
starszych, sztuka 16, 18 i 20 zł, Kołdryj 
na wełnie owczej lub bawełnie począwszy 


prace rozpocząć można. 


za pośrednictwem naszej instytucyi, upraszamy 
o łaskawe, wczesne zgłoszenia robót już teraz, 
albowiem z powodu licznie napływających za - 


Zgłoszenie robót już w bieżącym roku ma 
terenu mogłyby przed nastaniem mrozów być 
IM uskutecznione a projekta w zimowych miesią- 
cach opracowane, tak, by już wczesną wiosną 


Również potrzebną ilość rur moglibyśmy 


Lwów, ulica Akademicka 22 (róg ul. Koralniekiej) 


przyjmuje wszelkie zamówie * i reperacye tak w robotach kościelnych jak i 
salonowych, a mianowicie: złocenie ołtarzy, ikonostasów, eyborjów, oł- 
tarzyków procesyonalnych 1 odnawianie tychże itp. W zakiesie robót 
salonowych przyjmuje zamów. a: na ramy w różnych stylach I fanta- 
zyjne, konsole, kasetki, kolumny, stalugi , stoliki, taboreciki 1 t. d. 


WYROBY GIPSOWE I TERAKOTOWE 


imituje 5 kolor bronzu, kości, pianki, porcelany i marmurów. Odnawia i 
naprawia uszkodzone a starożytne porcelany i rozmaite kruszce do niepoznania, 


FAUSTYNA JTAKOBIAK 
przyjmuje i wykonuje wszelkie zamówienia na hafty kościelne, jako to: 
orn=ty, kapy, chorągwie, sztandary jakoteż wyroby salonowe. 
Podejmuje się też rep racy' stary b haftów, mxkat, i starożytnych materyj 


Wzory anonsów 


dla wszystkich gałęzi przemysłu i wskazówki oo do wyboru odpo- 
wiednich dzienników, pism, dostarcza bezpłatnie Ekspedycya anom- 
sów Rudolf Mosse, Wiedeń I. Beilerstktte 2. 


To uzupełni pańską kolekcvę; kochany | 


5% +mmarręeika aa OE M! EBI A TWK 4 c 


|Zaklinam cię w imę porządku publicznego, baronie rzekł. ROZDZIAŁ XI 
(w imię spokoju Mentpaillard błagat p. Du- Juliusz Fłćchard był zły, że nikt nie zwra- w którym blsireau wykazuje nadzwyczajną zyo- 
benoit. [ca na niego uwagi dność charakteru, 
Adwokat Guilloche był uszcześli ions 0- — Zegnam panów zawołał — Idę przi 
ha Jie pJ see Pap Pri ; E ~ ba : aś i 
myłka Sado i! Ta bedz P Dawne lye moje zeznacie na iom prokuratora rep i O EALE Wish Ka ZA SA ge 
NI ie”: ć ) atu epu- Karv. kiniresu «stat wezeame i poszedł wypale 
` i 4a Y t | JIK A 
fzjeozse u» oniwhbrze. Tu spotkat dozorce 
mto vn ehi d IZNMieJS"E n ie nie Uezynisz! przerwał mmu . nin i Wil aii BSA p 
) i l : mienuegu Wik 
niż vasin Mentpaillnrd Chodzi o po Dabenc I Zasunow się pan, rzuciibyś iskrę 
myię sądu u Jedna ze świetniejszych na nasze iche Mon pi illara Dan modry, Blairasu — zazadnął go 
r ; i lenźe. — W>stąłes tak wczesnie, 
Nie, tego już zw wiele. uoluwiście je- Vrzestruch mënt aapuwał miodegu adwo- i 0% 
— MER widza n j 
(szcze zrobić z owego kłusawnika ofiarę kata niewymowną radością - za: WIERA OEIS wię oara 
» mę miej. Dzięki Bogu wypuszczą człowi u wol- 
Na to słowna barpa Hautpertnis aż pod Pan Flóchard zna swoje obowiązki oby- 3 i $ ZARY ZA 
i p nosc. 
skoczył walelskie i speim je dzielnie tzekł. No, już ty skarż 
' p A A P 9% 0; | V SKATZYC się NIE movzeSZ 
Ornare! Mamy ofiarę! krzyknął 5pełnię je do dna - oświadczył wina — da się me skarżę, ale va swoboda, t 
! Ja SIĘ À , Aale in roboda, tlo 
A pan. papie merze dowodziłes, że nie ma ofiar wujca ; : 
e swoboda. 
w Mamtgatssd Fo szlachetne postanowienie zostało nagra- To zależy od przyzwyczajenia 
Deruje pun imron, «le... dzone Ikliwem spojrzeniem Arabeli. — Zresztą za co mnie mieli Tr kiedy 
| „reszt;t Zé ać, kiedy 
= Jest. jest. ofiara Pierwszy raz urządzę — (zy chcesz mnie pan wziąć za obrońcę? ja jestem niewinny * 
rzedstiawienie dobroczynee na karzyść takiej.. — zsgadnął go p. Guilloche. : "8 
p Ad broczynee na karzyść takiej... teh — Dajże pokój tym bredniom. Rozumiem 
Minłem już ofiary pożarów. ofiary wylewów, - Njehętniej — brzmiała odpowiedz Jeszcze, że to mówiłeś, wchodząc tutaj, ale t 
r " + à a) , 4 À z à > i PM 
cholery, ale nie imiałem jeszcze nigdy ofiar są- — A więc chodźmy razem do prokuratora. nie warto 
down:ciWwa. - Odwagi — szepnęła mu panna Arabela. 
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Kupu;cie jedwabie Schweizera! | 


Proszę zażądać wzorów naszych ści u iałyc 
riwni od z ct, S Daen metr. pra eye MATE S 
ecyalności : wabie na toalety do przyjęó, śl 
1 do R doy réwniei na blazy, Sodayęi. itd. pAn Es pnan, 
przedajemy w Austro Węg. tylko prywat. i ! pLyane je- 
dwabne materya oclone i p PETE A CZU zdac 


Schweizer & Co., Lucern, Schweiz. 


Dom eksportowy jedwabiów, 14558 


nW 


(0. k. uprzyw. galicyjski akcyjny 


BANK HIPOTECZNY. 


Oddział depozytowy 


przyjmuje wkłady i wypłaca zaliczki na rachunek bie- 

żący, przyjmuje do przechowania papiery wartościowe 

i udziela na takowe zaliczki. — Nadto zaprowadzono na 
wzór instytucyj zagranicznych tak zwane 


Depozyty schowkowe 


(Safe deposits) 

Za opłatą 26 do 35 zł. w. a. rocznie, depozytaryusz 
otrzymuje w stąlowej kasie pancernej schowek do wył 
oznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie 
a dyskretnie przechowywać może swoje mienie lub wa- 
żne dokumenty. W tym kierunku poczynił Bank hipo- 
teozny jak najdalej idące zarządzenia. 


Przepisy odnoszące się do tego rodzaju depozytów 
otrzymać możne bezpłatnie w oddziale depoz) towym. 
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Lwów plac Kapitulmy 1. 7. 
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Ruch pociągów kolejowych od | maja 1900, 


Przyjasdy i odjazdy pociągów podane są podług segara ńrodkewo-ewropeyskiego. 


Przychodzą do Lwowa nu dworzec główny: 


od 4 zł. — Materuce włosienne począw- z A 3 osobowy z Stryja, Kałusza i Rorysławia (ze Skolego od 1/5 do 30/9) 
„PARE zde, pg apc Lada AC z) mę w kob pracy D a J pospiesz. z Crorniowiee, Itzksn Constaney, Bukareszt, EPA 

c Ton sit zs) R ań i man do- m z Krakuwa, Orłowa, N, Sącza, Justa, Rzeszowa, Berlina, Wreż. 
JÓŻEF SCHUSTER, Lwów Kopernika 5) bob aka "R da iA tym Cam sk i: s osobowy z Podwoloczysk, Tiranas Grzymałowa, Kopyozynieo, 

"JE stawa 1ch daleko mniejsze za sobą pociagnę- P 4 Krakowa, Berlins, Warszawy, Wiednia, Tarnowa, Rzeszowa, 
Sii aa e a a e taby koszta. z TA rma D P gie Husiatyna 
- z » z ' 
1 4 s buk o Oddział melioracyjny s z Brenohowiea (oodziennie od 13 maja do 16 września włącanio; 
+. sgte . . . m 3 Janowa 

w y z Lwowskiej Filii Banku Galicyjskiego ; z Tarnopola, (Krasnego, Brodów | 
każdy kupujący otrzyma A ilo 6 mor F ; = z Ławocznego, Stryja, Chyrowa, Sanoka, Kałusza i Pesztu 
ków lasu jaką kupić zechce Drzewo się dla handlu i przemysłu we Lwowie. F iA AET Rawy zuskisj 
kue, słu kiu i wysokie, Tanio miat nie ; : Krakowa, (Zagórza, Łupkowa, Przemyśla, Wiednia, Be'us 


powinen zaniedboć. Łaskawe zgłcszevin 
pod W Z, 120 do Adwini>trucy: „Ga: y| 
Narodowej*. 


po ORAS 0"GAAAA 

Wątpliwe należyteści 

i dłngi ściąga 
znany od dawna Incasso instytut 
w Berlinie bez kosztów Ta samo 
eskont weksli. Pożyczki wyrabia 
szybko i dyskretnie. Oferty: W. 
2351 urząd pocztowy 37 Berlin. 


Mam zaszczyt za 


(naprzeciw ulicy Trzeciego Maja) 


oraz 


handel dziełami sztuki i starożytności 


Handel 


Markiewicza 


we Lwowie, w rynku |. 42 
poleca 
wszelkie w zakres handlu ko- 
rzennego wchodzące towary 


w najprzedniejszej ja- 
kości i mejtaniej. 


Na sezon! 


Wydwwca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


ozerpanych, wiele cennych autog atów, rycin, map i obrazów. 
Pojedyńcze dzieła podubnie jak i całe zbiory 
szące się do literatury ojczysiej, różne pamiątki bi 


i licząc na jej popsroie kroślę się 


we Lwowie, przy ulioy Jagielloaskiej 1. 8 


KSIĘGARNIĘ ANTYKWARSKĄ 


W handlu posiadam wiele dzieł w księgarstwie dawno już wy- „sd 


zwłaszeza odno- 
storyczne, starą 


broń, medale, monety, rękopisy, obrazy, ryciny i m ogóle przedmioty 3 
| dotyczące sztuki i starożytności kupuję, przyjmuję w komis lub pośre- IĘ 
=. dniczę w nabywaniu takowych. ; ; . RB 

Polocając się łaskawym względom Szanownej P. T. Publiczności W 
z poważaniem 


Józef Tomasik 


Wroeławia, Orłowa, Tarnowa, Pesztu 


arszawy, 
s Rseszowa (Lubacsowa, Jarosławia, Sambora i Przemyála) 


jest ramkami. Powyższy ozas drodkowo-europejską 
jest wcześniejszy o minut od ozssu lwowskiego. Biuro informacyjne 
e. k. kólei państw. w gmachu Dyrekeyi przy ul. Krasickioh |. 5 udziela 
bliższych wyjaśnień, spraedaje bilety i karty okrężne jakotoż i kwiąśeczki 
z roskładem jazdy. 


Uwaga: Nocna pora osnaczo na 


otrzymaliśmy właśnie transport i polecamy po cenach najniższych : Rogóżki kokosowe, szezotkowe i plecione w różnych 
wielkościach. Chodniki kokosowe, Chodniki z Linoleum, Chodniki ceratowe w kilku szerokościach. Prześciółki z Linoleum, 
Prześciółki ceratowe w różnych deseniach i rozmiarach. Maty japońskie na ściany i przed łóżka. Ceraty na stoły i meble 


| Pociąg godsina 


n 
R LI'Bb z Stanisławowa (Kóresmódz0, Potutor. Chodorowa) 
» 12.55 z Janowa 
p 115 z Skolego, Stryja Kałusza, Chyrowa(Ławocznego od L|6 do 15/9 
pospieszu, 135 z Krakowa, Wiednia, Tarnowa, Rzeszowa, Rozwad, Przeworska 
. 146 «u Czerniowiec, ltzkan, Bukaresztu, Jase, Husiatyna, Staniał. 
R 236 z Podwełoczysk Grzymałowa, Husiatyna, Tarnopola i Brodów 
Aay. osobowy 314 z Brznehowiec (od 13/5 do 16/9 w niedzielo i święta) 
HE » 5'4U z Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kozowy, Brodów 
r n 545 s Krakowa 
n P55 z Czerniowiec, Istkan, Stanisławowa 
AS « 600_ z Sokala, Bałzoa, Lubaczowa, Rawy ruskiej 
b T: z Brzuchowić (od 13/5 do 16/9 w miedziele i święta) 
p 8*289 z Janowa (od 1/5 do 15/9 w niedziele i święta) 
:'a pospieszn, | 8'49] z Krakowa, Wiednia, Tarnowa, Lubacsowa. Sanoka, Przemyśla 
osobowy $ 8'508 z Brzuchowic (13/5 do 16/9 codziennie) 
» ‘23E z Janowa (codziennie od 1/5 do 15/9) 
"EE z Krakowa, Wrveł., Tarnowa, Jasła. Przeworska i Roswadowa 
- z Czerniowiec, Itzkan, Bukaresztu, Husiatyna, Kóreumezd 
r z Ławocznego, Pesztu, Ohyrowa 
n s Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, Brodów, Kopyczyniec. 
" z Podwołoczysk, Taenopolaj ua dworzec „Podzawmos:* ; 
n a Tarnopola ~ n 
vspleszn. z Podwołoczysk, Kijowa, Odósty a 4 
osobowy z < ~ z ; 
n Ł " " - v 


Udehodzą ze Lwowa z dwocoś głownego 


do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina 

„ Jtskan, Ćzemniowiec, Stanisławowa, Bukaresatu, Uonstaucy 
w Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Chyrowa, Sambora 
» Brenchowio (od 13 maja do 16 września oodzienni») 


| pospiesza. Ș 


| osobowy 


n 


| 
) = 20  „ Ławocznego, Munkacza, Pesstu, Borysławia 
Í 5 6'30  „ Podwołoosysk, Kijowa, Odessy, Brodów 
s 635 p Stanisławowa, Eg aa Potater 
pospiesza. 330 „ Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Lubaosowa 
osobowy 540 , » » Warszawy, Ukyrowa, Przeworska, Ku = 
| wadowa, Stróżn, Tarnowa 
> 9:00  „ Skolego, Chyrowa, Kałusza (do Lawoosn, od 1/6 do 15M; 
| s o” Poawa k, Brodów, K ieo, H 
Í x ~ n Podwołoczys odów, Kopycaynieo, Husiat. Urzym Kozowy 
i = 9:55  „ Czerniowiec, Stanisławowa, Poi utor i 
5 1020  „ Sokala, Bełsos, Lubaczowa, Rawy ruskiej 
5 1:26 n Janowa (od 1 maja do 15 września w niedziele | święta) 
pospiesan. 105  . Podwołoczysk jowa, Odessy, B.odów) 
osobowy 2'16  „ Brzuehowie (od 13 maja do 16 września w niedz. i święta) 
| pospieazn. 245 „ Czerniowiec, Itzkan, Stanisławowa. Hasiatyna 
s $ 250  „ Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina 
| osobowy 3'05 „ Btryja (do Skolego tylko od 1 maja do 30 wrześniu 
t 315  „ Janowa (sodziennie od 1 maja do 15 września) 
| Z 3'26  „ Brzuchowio (eodziennie od 13 maja do 16 września) 
8:80 _ „ Raeszowa, Chyrowa, Przomyśla, Lubaczowa, Jarosławia 
| 10] „ Btanisławowa 
A 6138] , Janowa (od 1,5 do 15/9 w dnie powaz. a od 16/9 do 30/4 
| 1901 codziennie) 
| 680] „ Krakowa, Wiednia, Wrocł, Berlina, Warsz, Orłowa, Tarnowa 
6509 , Ławocznego, Munkacza, Posztu, Cbyrowa, Kałusza 
7.10 Tarnowa i Brodów 
7250 „ Sokala ! Rawy ruskiej À 
1:48] „ Brzuohowio (od 13/5 do 16% w niedsiele i święta) 
| 912] y Janowa (od f do 15/9 £ - m 
i 0408 n Ozerniowiec, ltxkan 
: 050] „ Krakowa, Wiednia, Warsz., Przeworska, Rozwadown, Hse 
szowa, Orłowa, Tarnowa 


n Podwołoczysk, Brodów, Kopyosyniec, Graymałowa 


a Podwołoczysk, Kijowa, Odessy 
„ Podwołoozysk 


z dworca Podsamcze 


zz n 14 

£ E Kijowa, Odessy $ 5 
Tarnopola n F 
s: Podwołoczysk £ r 


"wszystko bardzo gustowne | w wielkim wyborze poleca 


FRIEDRICH & BEACOCK 


Lwów, ulica Hetmańska 4, obok cukierni W-go Gross. 


7% drukarni i litografii Piliera i Spółki. 


